Prenumerata 


yi 
u 
ge 
He 
ze 
SĘ 
va 
t Wychodzi codziennie o godzinie 3 popołudniu l 
jyktkdem dni poświątecznych. | 
> mer pojedyńczy kosztuje 20 gr. | miejscowa 
f b Sra Redakcji 1 Administracji w. Karmelicka 
mi | gz (Gmach Województwa). — Listy należy fran- | miesięcznie bez dostawy 
S oa — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. || miesięcznie z dostawą do domu 5.30 
i i? Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
ktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. | 
ont SA mE 
le” 
p i | : korespondenta o znaczeniu rozmów rzym- 
yt” r ŚĆ NIEURZĘDOWA skich Ministra Zaleskiego: z premierem Mus- 
e "=>" |solinim. Dziennik ten, odznaczający się po- 
zi; | 1 wściągliwem i obiektywnem traktowaniem 
z tnia 1928. osa i j 
g O Da 40028 poruszanych przez siebie probłemów, stwier- 
M e dza wyraźnie, że plotki, szerzone w øwiąz- 
n U SDO koj enie ku z wyjazdem rzymskim, są zupełnie bez- 
zł p i podstawne, a nie może być mowy o iakiem- 
NA "ej kolwiek oziebieniu stosunków między Pol- 
(hg o Mętna woda, którą pewne organy Dra-| ską a Francia. M 
190 -3 , 3 „JEŻ 
„fit h <agranicznej, spekulujące ma sensację. Dla ludzi, którzy od początku oceniali 
Mens krótkotrwałą, a niechętne mieraz | trzężwa i sprawiedliwie charakter pokojo- 
Se, usiłowały wpuścić do łożyska Mie-|-yy į szczery polityki polskiej, i pod tym 
pe M rodowych: informacji, przechodził bez katem widzeniw  ooeniali podróż rzymską 
af, m, | z pod tendencyjnych wiadomości i Ministra Zaleskiego, fakt rozwiamia się po- 
W || meo yeh przez te Źródła z okazji rozmów | głosek tendencyinych, szerzonych z jej po- 
gó | wyg, ; włoskich w Rzymie, ukazuie SF |wodu, jest wypadkiem pożądanym, leżącym 
v e dno, ua op | W przewidywanynr przez nich logicznym 
gl | y Jeszcze parę dni temu w niektórych | zozwyoju wypadków. 
komach prasowych, zwłaszcza: niemiec 
| $> a również ġ francuskich, g maj 
„dt y lenerwowanie, udane czy też prawdzi- . A " . 
4 | 8,2 powodu wyjazdu polskiego Ministra | l SEJROWEJ komisji budżetowa. 
w 4 Zagranicznych do stolicy państwa 
ke t kiego, Prasa nacjonalistyczna niemiec- pma 
A W: czwartek sejmowa Komisja budże- 


ù Cieszyła się z góry, że fakt tem wpłynie 
N Qziebienie si f iędzy Polską 
ię, ziębienie się stosunków między k 
i Tancją. Pewne pisma lewicowe frameuskie. 
KĘ îe faszyzmowi i jego twórcy, rów- 
* krzywo patrzyły na zjazdi rzymski. 

dą ECZ: już poważna: prasa francuska, po- 
Se iaca w kontakcie z francuskiem mini- 
b Swem spraw zagranicznych, podkreśla- 
£ pelnym spokojem, że podróż rzymska 
f 


dj Sia Zaleskiego jest fragmentem polskiej 
Piy Yki zagranicznej, pozostającym w har- 

1 2% jej całokształtem. Przemówienia 
4, "etowe Premiera Mussoliniego i Mini- 
ty, Zaleskiego. mastrojone ma toń! Ściśle po- 
W; Wny i szczerze pokojowy, musiały roz- 
Są wszelkie lekkomyślne czy tendencyine 
Ma rzenia. Powódź falszywych pogłosek 
Kya szybko opadać tak, że z pod niej 
m de się widocznie trwały grunt, na któ- 
Spoczywa polska polityka zagraniczna. 


tę, "Namiennym objawem trzeźwego ii rze- 
"z stosunku do wizyty rzymskiej jest 


W, ogłoszony niedawno w centrowej 
mii“ berlińskiej, jej warszawskiego 


towa przystąpiła do dalszych obrad nad pre- 
liminarzemr budżetowym na rok 1928/29, Na 
wstępie posiedzenia przewodniczący Komi- 
sji poseł Byrka oświadczył, iż budżet Mi- 
nisterstwa spraw wojskowych, który miał 
być właśnie omawiany, omawiany nie bę- 
dzie, gdyż p. Minister spraw woiskowych. 
który przywiązuje dużą wagę do swej obec- 
ności w czasie obrad nad tym budżeterm, nie 
może przybyć. Komisia będzie obradowała 
nad budżetem Sejmu i Senatu a następnie 
nad budżetem Ministerstwa robót publicz- 
nych. i 
Po odrzuceniu wniosku posła Kornec- 
kiego (Klub Naredowy), który proponował 
odroczenie posiedzenia Komisji do piątku, 
poseł Wyrzykowski (Wyzwolenie) 
zreferował budżet Sejmu i Senatu. 
Budżet ten, według przedłożenia rządowe- 
go zawiera go stronie dochodów 173.397 zło- 
tych, zaś po stronie wydatków 8,623.094 zło- 
tych. Pośród wydatków najważniejsza po- 
zycię stanowią diety posłów i senatorów 
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tomina h- Się zgadzało z opinią Langa, Na- 
*Więcicki był w stosunku do nowego 


miłczeniu ostatnich instrukcji Gierlicza, po- 
szedł obejrzeć karabiny i ułożyć bomby po 
swojemu, 

Sikora tymczasem siedział w gondoli, 
próbując silnik, który warczał niecierpliwie 
i pluł błękitnym dymem z krótkich rur wy- 
dechowych. 

— Wartoby zmienić świecę w pieiw- 
szym cylindrze: zaoliwtona — powiedział do 
Szyllinga, który śpieszył się, nagłony przez 
kapitana, ż 

— E, przepałi chyba. l 

— No, jak pan porucznik śpieszy, to mo- 
żna i tak, On zawsze potem przepala. | 

Szylling siadt za sterem. Święcicki stał 
w gondoli, przecierając monokl. 

— Gotowe? — spytał Tadeusz. 

Mały obserwator spojrzał przez szkło 
pod! słońce. 

— Jeszcze mie. 

—— Nudny jesteś. i 

— Niemożliwe?! — No, fuż, Możemy 
lecieć, 

Pilot dał gaz. Horyzont podniósł się nie- 
co i zaczął się zbliżać, Ledwie dostrzegalnie, 
odchylił sie w jewo. Szylling zareagował ste- 
rem. Maszyna zaledwie dotykała kołami 
ziemi; podskoczyła na jakiejś nierówności; 
oddał ster w przód i ściągnął go w nastę- 
pnym ułamku sekundy: na siebie. Byli w po- 
wietrzu. 

Kilka brzóz, stojących mai skraju lotni- 
ska, wpadło pod skrzykiła, chłonące prze- 
strzeń przed niemi. Wypłynęty z tylu już 
wolniej i malały szybko, przekreślając białe- 
mi linami pni zieloną trawę pola. Szy!ling 
położył maszynę do głębokiego 


Sobota, 21 Kwietnia 1928. 


4.80 | miesłęcznie z przesyłka pocztowa 


ząamiťjsgowa | 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltawy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz l-szpałtowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr. 


| drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne oglo- 


szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamieł- 
scowe 30% droższe. 

F. K. O. 141.690. 


1,418.452 zł. Następnie idzie pozycja wydat- 
ków na uposażenie 475.319 zł, na wydaw- 
nictwa 215.000 zł. i t. d. Sprawozdawca po- 
seł Wyrzykowski zaproponował podwyż- 
szenie wydatków zwyczajnych do 9,096.336 
złotych a wydatków nadzwyczajnych z 600 | 
tys. zł. do 1,530.000 zł., wreszcie dochodów 
o 110.501 złotych. Podwyższenie to sprawo- | 
zdawca umotywewał koniecznością utwo- 
rzenia nowych etatów, podwyższenia wy- 
datków na nowe telefony, wstawienia nowej 
pozycii na meble dla pokojów reprezenti- 
cyinych i do przebudowanej sali Senatu, 
wreszcie 600.000 zł. na nowe dodatkowe ro- 
boty budowlane. 

W dyskusji poseł Czapiński (PPS) 
podkreślał zasługi persoaalu Biblioteki sej- 
mowej, proponując podwyższanie dotacji 
na Bibljotekę z 30.000 zł. na 45:000 zł. oraz 
zwracał uwagę na pominiecie przy awan- 
sach personalu sejmowego. 

Dyrektor kancelarii Sejmu i Senatu P o- 
my.kalski stwierdza, iż die przeczy temu, 
iż awanse w ostatnich latach były udzielane 
skromnie, co się-tłumaczy tem, że Sejm wy- 
jątkowo mało pracował. 

Poseł Polakiewicz (B. B.) oświad- 
czył, że klub jego stoi ua staaowisku prze- 
dłożenia rządowego i zgodzi sie tylko na ie 
ioprawki, zaproponowane vr::z referenta, 
na które wskaże on pokrycie. 

Naczelnik wydziału Ministerstwa skar- 
bu Ossowski zwrócił uwagę, że wnio- 
ski referenta podnoszą budżet Seimu o 31 
proc. i prosi, aby z tem się liczyć. 

Ż kolei zabierali głos pp: Kornecki 
(Klub Narodowy), dyrektor Pomykałl- 
ski, Hołyński (BB), Wożźnieki 
(Wyzwolenie), Krzyżanowski (BB), 
Dąbski (Str. Ch), Sanojca (BB), 
Czetwertyński (Klub Narodowy). 

Ostatni w dyskusji przemawiał poseł 
Ratai, który stwierdził, iż preliminarz 
Sejmu i Senatu został przedłożony Rzadowi 
w ciągu lata 1927, kiedy wszystkie Minister- 
stwa przedkładały swoje wnioski. Na tej 
podstawie Rząd opracował preliminarz, któ- 
ry jednak stał się nieaktualny. Wszystkie 


kitne, przejaśnione blaskiem niebo. Wąziuch- 
na. wstążka Pilicy wita się w ostrych. zaro- 
śmiętych. krzakami: skrętach, ku Wiśle, Silnik 
pracował już równo: przepalił, jak się tega 
Szylłing spodziewał. Lecieli nisko, na trzysta 
metrów zaledwie, „aby: prędzej mijał czas” — 
jak mówił Święcicki, który nie lubił powol- 
nego przesuwania. się krajobrazu przy locie 
na większej wysokości, 

Z za lasu wyijrzała szarą, pokryta tawi- 
Cami piasku rzeka. Przelecłeli nad jej szero- 
kiem korytem, w którem przez krótką chwilę 
zamajaczyło odbicie samolotu i skierowali 
Się w górę, ku Dęblinowi, Mimo gorąca, nie 
bardzo odczuwali rzucanie; tylko nad lasami 
„kiwało” mocniej i maszyna nerwowo pod- 
skakiwała i przepadała na niewidocznych 
wybojach powietrza. 

Aż do Dęblina! nie zauważyli nic: szosy 
i drogi były puste, wsie jakby wymarłe. Pola 
stały w bezruchu zbóż, złocących się pełnym 
miezżętym kłosem. Zbielate kurzem linie 
dróg słały się mięko między długimi rzędami 
drzew, których poszarzałe korony wygla- 
dały z góry niby kopki wyschłego siana, po- 
zatykane na krótkich pionowych żerdziach. 
Gdzieniegdzie; jaskrawit się rzepak i bieliła 
gryka, urozmaicając jednostainą szachownicę 
złoto-zielomych pól. 

Rozknzyżowany cień samołotu pomy kał 
w tyle, podryguiąc ma nierównościach, wspi- 
nając się na wydmy piasków, przeskakując 
płoty i chałupy, zamurzając Się w rozpadliny. 

Jaskółki śmigały obok skrzydeł i ginęły 
gdzieś w dole, opadając błyskawicznie obok 
kadłuba płatowca, albo nagłym uskokiem 


wirażu i leciały w górę i zataczały łuk, oddalając się 


Ministerstwa przedstawiały zmiany, wyńti- 
kajace ze wzrostn drożyzny a tylko Sejm 
i Senat nie mógł tego uczynić. Stąd pocho- 
dzi ta różnica między preliminarzem rządo- 
wym a obecnemi wnioskami referenta. Wno- 
si o odłożenie głosowania nad wszystkiemi 
wnioskami do piątku. Wniosek ten przyjęto. 
Na popołudniowem posiedzeniu przy- 
stąpiono do rozpatrywania budżetu Mi- 
nisterstwa robót publicznych. 
Minister Meraczewski, zabierając 
głos oświadczył, iż w roku ubiegłym budżet 
tego; resortu nominalnie wynosił 815 milio- 
nów złotych, a rzeczywiście przerobiono 0- 
koło 113 miljonów złotych. W, obecnym ro- 
ku budżet ten nominalnie wysosi 134 miljo- 
nów złotych, a z dodatkami budżetu inwe- 
stycyjnego 213 milionów złotych. Budżet 
ten w wydatkach o tyle jest nierealny, że 
za te pieniądze nie będzi można wykonać 
przewidywanych robót. Wpływa na to nie- 
tyiko wzrost cen robocizny i połączony z 
tem wzrost cen matriałów, lecz pozatem 
jeszcze lichwa materiałów budowlanych, 
która odbija Sie nietylko na budżecie tego 
Ministerstwa, ale także na drożyźnie mie- 
szkań w Polsce. Troska o obniżenie cen ma- 
ieriałów budowlanych musiała sie wybić na 
jedna z pierwszych miejsc zainteresowania 
Ministerstwa. Następnie Minister omówił 
szczegółowo akcję przedsięwziętą przez Mi- 
nisterstwo robót publicznych w celu obniże- 
nia cen najpotrzebniejszych materiałów bu- 
dowlanych, jak cegła, kamień, cement, że- 
lazo i drzewo. Omawiając dalej dział docho= 
dów Minister oświadczył, iż daje się tu za- 
uwazyć tendencja zwyżkowa. Ministerstwo 
zamierza podnieść taryfy za wynaiem tabo- 
ru dla dróg wodnych. Rząd wkrótce wystą- 
pi przed Seimem z projektem podatku od sa- 
mochodów. Koszty administracji zmniejszy- 
ły się do 58 proc. W wydatkach znajduje się 
225.000 złotych na zapoczątkowanie analizy 
cen. Mówiąc o pracach technicznych Mini- 
sterstwa, Minister wymienił: prace regula- 
cyjne rzek Stryja i Soły, wstępne prace nad 
regulacją Wisły, odbudowę zniszczonych bu- 
dynków i dróg kołowych, elektryfikację kra- 
ju i projekt osuszenia Polesia. W zakończe- 


I 
dowódcy nieprzejednany., Wysłuchawszy v | dźwiynął ją w górę. Darli się pochyła w błę- 


szybko, tak szybko, że wzrok z trudnością 
mógł za niemi nadążyć. 

Przed samym Dęblinem, o jakieś sześć, 
siedm kilometrów na północ od miasta, 
Szylliny spostrzegł pluton kawalerii, posu- 
wający się wolno drogą. Spojrzał pytająco na 
Święcickiego. 

— Niżej — dal mu: znak obserwator. 

Silnik zcichł, Ześlizgiwalt się wdół, 
podrzucani od czasu do czasu prądem po~ 
wietrza. Na stu metrach Szylling obejrzał sie 
ZNOW. 

-- Niżej — brzmiało polecenie. 
nad samą drogę. 


„Nasza kawalerja — stwierdził głośno 
Święcicki. 


Zeszli 


ięcicki. — Gdybym chciał zrobić na 
złość Gierliczowi, mógłbym spuścić gdzieś 
niedaleko jedną „gruszkę. Tak, żeby 


się „hejhejom”*) nic nie stało, ale żeby 
była awantura w dowództwie armii: powie- 
dział, że do Dęblina niema nic naszego. 

— Dalej! — machnał ręką. 
l Silnik zawarczał. Przylecieli nad Dęblin. 
Na dworcu kolejowym panowało wielkie o- 
żywienie: długie gąsienice towarowych po- 
ciągów pełzały tu i tam, owiane białą parą 
z lokomotyw. Z pod ciemnych budynków, 
ledwie dostrzegalnym ruchem  przesuwały 
Się kolumny maszerujących batalionów pie- 
choty, przez most na Wiśle ciągnął nieprze- 
rwany sznur wozów, artylerii, mniejszych 
oddziałów wojska i chłopskich furmanek. 
Święcicki zrobił kilka zdjęć. 

— Możemy lecieć wdół! —- huknał do 
pilota. 


(C. d. n.) 


niu Minister prosił o przyjęcie budżetu, o ile 
możności hez zmian. 

Po przemówieniu Ministra Moraczew- 
skiego poseł Chądzyński (NPR) zrefe- 
rował budżet Ministerstwa robót publicz- 
nych, podnosząc, iż na budowę, utrzymanie 
dróg państwowych preliminuje się 38 mil- 
iony złotych, na budowę, naprawę 1 utrzy- 
manie mostów 3 miljony złotych, na nowe 
drogi wodne 36 milionów złotych, na meljo 
rację 6 miljonów złotych, na budowę po- 
mieszczeń dla urzędów 32 miliony złotych, 
na budownictwo prywatne przewidziany 
jest kredyt 100 mili. złotych. Reierent pro- 
ponuje zwiększenie dochodów budżetowych 
zwyczajnych o 600.000 złotycii, na co skła- 
da się podwyżka opłat za używanie dróg 
wodnych. wynajem taboru, oołąty admini- 
stracyino-policyjne i t. d. W zwykłych wy- 
datkach proponuje zwiększenie pozycii na 
drogi państwowe o pół miliona złotych. 

Minister Moraczewski sprzeciwił 
się wszystkim wnioskom referenta. 

Nastepnie przemawiał poseł Tramp- 
czyński (Klub Narodowy), który z uzna- 
niem podnosił ruchliwość Ministerstwa ro- 
bót publicznych. 

Poseł Hausner (PPS) dowodzi, iż 
budżet Ministerstwa robót publicznych w 
stosunku do potrzeb kraju iest minimalny. 
Całą politykę gospodarcza należałoby do- 
stosować do tego, aby zapobiec wylewom, 
które niszczą zasiewy. Zniesienie Tyincza- 
sowego Wydziału Samorządowego w Mało- 
polsce -— zdaniem mówcy wywołało 
wielki chaos. 

Minister Moraczewski w odpowie- 
dzi na ten zarzut oświadczył, iż reorganiza- 
cia ta wynika z konieczności zerwania dwo- 
istości politycznej w Małopolsce. 

Na tem dyskusję przerwano. Następne 
posiedzenie komisji odbędzie się dzisiaj. 


Wplywy z danin pnblięmych i monopolów. 


Wpływy z danin publicznych i mono- 
połów za I. dekadę kwietnia 1928 wyniosły 
ogółem 42 miljonów złotych t. j. o 6 miljo- 
nów więcej, niż za l. dekadę kwietnia 1927. 
W tem wpływy z danin publicznych wy- 
niosły 23 miljonów złotych, wobec 22 mi- 
łjonów złotych, wpływy zaś z monopolów 
19 miljonów złotych, wobec 14 miljonów 
złotych za l. dekadę kwietnia 1927. Daniny 
publiczne dały przeto za l. dekadę kwietnia 
1928 o 1 miljon złotych więcej, monopole 
zaś o 5 miljonów złotychźwięcej, niż za I. 
dekadę kwietnia 1927. 


Głos wybitnego publicysty amerykańskiego 


o Polsce. 


Warszawa, 20 kwietnia. (Tel, wł.) Je- 
den z najwybitniejszych publicystów ame- 
rykańskich, kierownik welkiego: amerykań- 
skiego koncemu prasowego Frank H. Si- 
monds ogłosił w 50 przeszło pismach ame- 
rykańskich swe wrażenia z podróży po Pol- 
soe odbytej w lutym br. pod tytułami: „Pod 
rządami Piłsudskiego — Polska czyni koio- 
salme postępy" — „Pokój i postęp dają się 
zauważyć w Narodzie zrujnowanym, przez 
wojnę światową — rządy dyktatora: stają 
się populame”. Pan Simonds pisze: „Dekla- 
racja Wilsona zapewniająca poszanowanie 
praw Polski, zapewniła. jej zmamtwychwsta- 
nie. To było wszystko, cały kapitał zakła- 
dowy powstającego Państwa Polskiego 
Sześć lat później, gdy: przybyłem do War- 
szawy, zastałem Państwo które w obliczu 
siewiarygodnych przeszkód dowiodło świa- 
iu, Że potrafi istnieć. Sasiadując z jednej 
strony z rewolucją rosyjską, z drugiej z nie- 
przejednanemi Niemcami, wałcząc z wszel- 
kiemi klęskami wojny europejskiej i nowei 
bolszewickiej, wałcząc z koniecznością zje- 
xlnoczenia trzech dziemic wyzwolonych 
4 rąk obcych, Naród polski skonsolidował 
się į dowiódł swych praw do życia. Czego 
dokonała Polska w ciągu 9 lat? 

Nie myślę, aby przesadzonem było 
iwierdzenie, że odrodzenie Połski polity- 
czne, ekonomiczne i finansowe było jedy- 
nym i największym cudem w powojennej 
Europie. Dziś koleje państwowe odbudową- 
ne do ostatniego mostka są bez zarzutu i roz- 
budowują sie w sposób imponulący. One to 
umożliwiły konkurencję wegla polskiego na 
rynkach europejskich. Administracja, wycza- 
rowana jakby cudem tysięcy dyletantów dla 
zastąpienia urzędników niemieckich i ro- 
syjskich jest wzorowa. Polska posiada 
wszystko, co potrzebne jest do stworzenia 
dobrze działającego organizmu państwowe- 
go. Posiada bogactwa naturalne i przemy- 
stowe, posiada rolnictwo jeszcze prymity= 
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wne, jednak dzięki zrozumieniu jego potrzeb 
przez Rząd rozwijające się wspaniale. Poli- 
tyka zagraniczna Ministra Zaleskiego, pole- 
ga nie tylko na unikaniu konfliktów, lecz 
także dąży ona wyraźnie do ustanowienia 
pokojowych i przyjacielskich warunków po- 
życia z każdym bez wyjątku narodem, nie- 
wyłączając Niemiec. Wszelkie alarmy o za- 
miarach agresywnych wobec Litwy są two- 
rem wyłącznie propagandy zagranicznej. 
W polityce wobec mniejszości narodowych 
zarzucano Piłsudskiemu zbyt słabą rekę. 
Nie wnikając w podstawę zarzutów, stwier- 
dzić można, że dziś ustały wszelkie nieporo- 
zumienia między mniejszościami i większo- 
Ściami. Pokój i normalne stosunki ze świa- 
tem zewnętrznym, zgoda i jedność we- 
whHątrz kraju są zasadniczemi wytycznemi 
polityki Piłsudskiego, który jest faktycznie 
dyktatorem Polski. Rządy Piłsudskiego u- 
zyskały ogólne uznanie. Co więcej, nawet 
opozycja przyznaje, że kraj zawdzięcza Pil- 
sudskiemu dojście do normalnego ekonomi- 
cznego położenia. Rządy te doprowadziły do 
pokoju wewnętrznego i oczyściły przemysł 
i finanse z elementów partyjnictwa. Dokonał 
On tego bez zakłócenia życia norodowego 
i ograniczenia swobody osobistej. W prze- 
ciwieństwie do Mussoliniego, niechce On 
wprowadzać dyktatury”. 

Reasumując, pisze Simonds, że „położe- 
nie Polski dzisiejszej cechuje postęp į do- 
brobyt wewnątrz kraju i pokój z zagranicą. 
Jest ono jednem z najlepszych w Europie 
pod względem finansowym, ekonomicznytn 
i politycznym. Wymaga ono jeszcze utrwa- 
lania pokoju z zagranicą i spokoju wewnatrz 
aby dojść do trwałego dobrobytu. Wymaga 
ono wciąż jeszcze doświadczenia, połaczo- 
nego z wolnością demokratyczną, aby uła- 
twić przejście ze stanu dyktatury do stanu 
konstytucyjnego”. 
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Palstwowy Instytnt Besportowy. 


19 b. m. odbyło się pierwsze posie- 
dzenie Rady Państw. Instytutu Eksporto- 
wego. Posiedzenie zagaił p. Minister prze- 
mysłu i handlu Kwiatkowski przemówie- 
niem, w którem wskazał na ważność tej no- 
wej organizacji i rolę, jaką winna ona od- 
grywać w całokształcie życia gospodarczego. 
P. Minister wskazał na konieczność pod- 
trzymania ścisłego kontaktu pomiędzy Państw. 
Instytutem Eksportowym a sierami gospo- 
darczemi społeczeństwa, stwierdzając, iż 
przez ukonstytuowanie się Rady Instytut 
został niejako oddany pod opiekę sier go- 
spodarczych. 

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności Państw. Instytutu Eksportowego 
wygłosił dyrektor Instytutu M. Turski. W 
wyborach do Prezydjum Rady zostali jed- 
nomyślnie wybrani na przewodniczącego 
Rady Jan Zagleniczny, na wiceprzewodni- 
czących M. Szydłowski i J. Gościcki. Wy- 
bory te p. Minister przemysłu i handlu za- 
twierdził. 


Konferencja Królewiecka 
w świetle prasy litewskiej. 


Wszystka uwaga i zainteresowanie pra- 
sy kowieńskiej wciąż się jeszcze koncentru- 
ie na konierencji królewieckiej, która w 
dziedzinie polityki zagranicznej Litwy, była 
zjawiskiem _pierwszórzędnego znaczenia. 
Podczas gdy dła nas spotkanie polskiego 
Ministra Spraw Zagranicznych z p. Walde- 
marasem miało przy całej wadze poruszo- 
nych przez nich zagadnień, znaczenie ow- 
szem, poważne ale bynajmniej nie epokowe, 
to dla Litwy było ono siłą rzeczy ewene- 


mentem o kapitalnej wprost doniosłości. 
Królewiec wypełnia więc wciąż jeszcze 
szpalty dzienników litewskich, przede- 


wszystkiem zaś wypełniają ie w dziennikach 
nacjonalistycznych inkryminacje pod adre- 
sem litewskiego premjera. Ton jednak pra- 
sy, jakeśmy to zaznaczyli kilka dni ternu, 
jest naogół spokojniejszy, bardziej rzeczo- 
wy, niż ongiś, jednem sławaim —' powścią- 
gliwszy. 
Zawieszony kilka dni temu ua iniesiąc za 
nieprzychylne odezwanie się o faszyźmie 
(z racji zamachu mediolańskiego) dziennik 
„Lietuvos Zinias”, w artykule wstępnym za- 
tytułowanym „Owoce konferenci królewiec- 
kiej” (Nr. z 10 kwietnia) pisze m. i.: 
„Można było spodziewać się, że nasza 
delegacja, opierając się na jednogłośnei opi- 
nji swego kraju, zażąda rozpoczęcia roko- 
wa od kwestji wileńskiej. Polacy w tym 
wypadku. prawdopodobnie, musieliby wró- 
ci8 do Warszawy po nowe instrukcje. Na- 
dzieje jednak zawiodły. Delegacja naszą 
kwestii wileńskiej nie poruszyła. Rokowania 


obracały się tylko dokoła 
nicznych”. 

Dziennik ten zaznacza, że tym sposo- 
bem, nie zważając na cały pesymizm, z ja- 
kim odnoszono się do konferencji w Królew- 
cu, Polska i jej stronnicy moga pochwalić 
się, że pchnęli daleko naprzód sprawę wzno- 
wienia stosunków polsko-litewskich. 

„Jeżeli komisjom — pisze dziennik w to- 
nie zarzutu — udałoby się opracować mo- 


zagadnień tech- 


¿liwe do przyjęcia dla stron obydwu pro- 


jekty konwencji komunikacyjnej, odszkodo- 
wań i o nieagresji — to przecież na tem 
wszystko zostałoby skończone”. 

Dziennik uważa, że pakt o nieazresji z 
Polską zadowolić Litwy nie może, gdyż ta- 
kie same gwarancje daje Litwie i pakt Ligi 
Narodów, którego Polska, jako członek Ra- 
dy Ligi, musi szczególnie przestrzegać. 

„Wszakże — kończy dziennik — konfe- 
rencja królewiecka, jako stawiająca stosun- 
ki litewsko-polskie w płaszczyźnie bardziej 
realnej, jest dla interesów Polski bezwzglę- 
dnie krokiem naprzód, podczas gdy nas za- 
rzucona w Królewcu pętlica mocno skrępo- 
wała”. 

„Lietuvos Aidas”, które niedawno jesz- 
cze pisało, iż to, czego się Litwini przede- 
wszystkiem boją w swych stosunkach z Pol- 
ską, to „nieczystej polityki Polaków, którzy 
idą apostołować z krzyżem w jednej ręce, 
z nożem, knutem i więzieniem w drugiej”, —- 
w artykule p. t. „Kilka uwag prawdziwych” 
(Nr. z 1i kwietnia) już w daleko łagodniej- 
szy uderza ton. Autor tego artykułu pisze 
mianowicie: 

„Polityczni pesyniści litewscy zawsze 
usiłują dostrzec we wszystkich krokach rzą- 
du litewskiego same przegrane. Ick zdaniem, 
Litwa przegrała i w Genewie i w Królew- 
cu”. Autor zaznacza dalej, że poprzedni po- 
litycy litewscy, którzy w ciągu sześciu lat 
trzymali w swojem ręku ster państwa litew- 
skiego, tak zaplątali wszystkie sprawy, że 
rząd obecny ma duże trudności z naprawic- 
niem popełnionych błędów. Do błędów tych 
autor zalicza m. i: kombinacje z projektem 
tlymensa, dopuszczenie do przyznania Pol- 
sce przez konferencję Ambasadorów Wilna 
i wytyczenie linii demarkacyjnej, którą Po- 
lacy przyjęli jako granicę. „Za czasów rządu 
chrześc. - demokracji Żeligowski gwałtem 
zajął Wilno, wyrządzając wielkie szkody 
wojsku litewskiemu. I to mają być zwycię- 
stwa długoletniej polityki chrześc.-de'mokra- 
tów?” zapytuje dziennik. 

Autor uważa, że w Genewie sprawa wi- 
leńska została wznowiona. W Królewcu sa- 
mi Polacy uznali za nadająca się do poważ- 
nych rozważań sprawę  materjalnych od- 
szkodowań dla Litwy za inwazję Żeligow- 
skiego, sami Polacy wyrzekli się nazywać 
linje demarkacyjną ostateczną granicą po- 
między państwami. „Znaczy -— pisze autor 
— duże błędy polityczne uczynione za cza- 
sów chrześc-demokracji są obecnie napra- 
wiane. Jest rzeczą zrozumiałą, że naprawia- 
nie tych błędów nie może podobać się tym, 
którzy ie zrobili”. 

W chórze pism nacjonalistycznych, ju- 
dzących bezustannie i za żadną cenę nie- 
chcacych nawiązania normalnych stosunków 
z Polska, prym trzyma „Rytas”. Oto jeden 
z kwiatków tej nacjonalistycznej publicys- 
tyki litewskiej: + 

„Dzisiaj polityka zagraniczna dokonała 
gwałtownego zwrotu, a mianowicie w kie- 
runku ustępstw na rzecz żądań polskich w 
sprawie komunikacji, bez uprzedniego roz- 
wiązania kwestji wileńskiej, bez naprawie- 
nia złamania umowy suwalskiej. Tym spo- 
sobem, po nawiązaniu normalnych stosun- 
ków z Polakami, sprawa wileńska zostanie 
odłożona ia nieprzewidziany Okres czasu. 
Fak mają się sprawy, jeśli spoirzeć na nie 
objektywnie. Społeczeństwo litewskie do- 
brze zrozumiało i oceniło decyzię genewska; 
orzekło ono, że decyzja ta iest początkiem 
naszych ustępstw, po których nastąpią inne 
ustępstwa na rzecz Polski, póki wreszcie 
Polacy nie osiągną swych celów, zakreślo- 
nych względem Litwy. Społeczeństwo litew- 
skie sprzeciwia się dzisiaj i zawsze będzie 
sie sprzeciwiało podobnym ustępstwom rzą- 
du”. 

Zdaniem tego dziennika, żaden rząd li- 
tewski, wobec panującej na Litwie opinii, nie 
weźmie na siebie odpowiedzialności za na- 
wiązanie normalnych stosunków z Polską, 
bez uprzedniego rozwiazania sprawy wileń- 
skiej. Z drugiej strony natomiast, nie znaj- 
dzie się w Polsce rząd, któryby wyrzekł się 
Wilna na rzecz Litwy. Wzajemne porozu- 
mienie jest prawie niemożliwe, Nacisk ze 
strony trzeciej, jeszcze bardziej zaostrzy 
stosunki litewska - polskie. Pozostaje 
zdaniem dziennika — czas, który jednak be- 
dzie działał na niekorzyść Litwy, Wilno bo- 
wiem znajduje się w ręku polskiem. Autor 
nie wyklucza możliwości przymusowego od 
zewnatrz rozwiązania konfliktu polsko - li. 


tewskiego. „Zewnętrzna decyzja 
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kończy autor — nie rozsadzi od venga” 
narodu litewskiego, jeżeli wewnątrz R. 


my silni”. 


es 
Sejm gdański. 


Na pierwszem po ferjach SwiąteczWi, 
posiedzeniu Sejmu gdańskiego rozpocz” 
się obrady nad budżetem na rok 1925/2 t 

Obrady zainaugurował dłuższem P 
mówieniem prezydent Senatu Wolnego ch 
Sahm oraz senator do spraw  iinansoW 
Volkmann. „pF 

Prezydent Sahm poświęcił przem 
me ogólnemu położeniu politycznemu ! Aj 
spodarczemu Wolnego Miasta, ze szczeki, 
nem uwzględnieniem stosunku do Po% 
występując pod jej adresem z całym 57 ję 
giem pretensji i nieuzasadnionych Ż p 
Mówiąc o rozwoju stosunków gos s 
czych między Wolnem Miastem Gdań di 
a innemi państwami. prezydent Sahm fje 
wyraz nadzieji, iż Rząd polski, o ile W 
praca jego wchodzi przytem w grę, w Mio 
traktatu wersalskiego poprze energic” ' 
i z najlepszą wolą zabiegi Gdańska, uw 
dniając historyczny fakt, który doprow” 
do utworzenia Wolnego Miasta. pó” 

W dalszym ciągu prezydent Sahm 97, 
wił obszernie konieczność dalszego To7", 
ju i rozbudowy portu gdańskiego, oraz $ 
wy komunikacyjne, domagając się p% W. 
od Polski przedewszystkiem zniesie wy 
komunikacji między Gdańskiem a "0 ole 
taryf łamanych. Przy omawianiu spraw “ 
nych prezydent Sahm wskaznie na jsmith | 
ce jeszcze trudności paszportowe i kom m 
kacyjne. Końcowy ustęp swego przemów 
nia prezydent Sahm poświęcił sprawom *a 
spodarczym, podkreślając, że sytuacja Mý 
spodarcza Wolnego Miasta jest niepe 
i zagrożona. 4 

Nastepnie zabral głos senator do Ph, 
finansowych dr. Volkmann przedstawiały» 
budżet Wolnego Miasta na rok gospoda s 
1928/29, kióry w dochodach i rozchodach 0 
myka się cyfrą 74,400.000 guldenów: “u 
wnowaga ta uzyskaną została dzięki P“ 
taniu do pozycji dochodowych budżetu * 
my 872.000 guldenów z tak zwanego p, 
szu rezerwowego. W dalszym ciągu 
kreślił senator Volkmann konieczność 74 
wego uregulowania Sprawy udziału T 
ka w polskich dochodach celnych, zawa 
bowiem swego czasu w Londynie an 
dotycząca podziału dochodów celnych * gó 
dzy Polską a Gdańskiem, obowiązniach wg 
okres dwułetni, wygasa w dniu 31 sie 
1928 r. 


RAZOWY, | 
Nauczanie języka i ierefy pij, 


w wyższych uczelniach niemieck! 
== de 
Wychodzący w Pradze Czeskiej 9% 
nik „L'Europe Centrale” podaje w ost yt 
numerze informacje o studjach nad jezy” uj, 


i literaturą polską w Niemczech. Jak *% 
ka z przytoczonych przez czasopismo jt” 
nych, studja te prowadzone są bardz jt 
tensywnie. Na Uniwersytecie berlin” w 
wykłady prowadzi prof. Bochnik. "aw 
wykładów literatury i jezyka są tam dy” 
wadzone jeszcze specialne studja nać gm 
kcją polską oraz studjaenad współcz? 
publicystyką polską. Ku’ 
We Wrocławiu prowadzone Są YO 
dy gramatyki polskiej oraz studja pra wy 
ne nad polskiemi śpiewami kościelnenii: pr 
kłady te prowadzi dr. Wils. Pozatem © w 
Wils wykłada dzieje literatury polsk! 
iej najwcześniejszym okresie. Prof. K9% 
der wykłada język polski, gramaryke 
ka polskiego i prowadzi studja nad lite" 
Polski współczesnej. 6 
W. Wiirtzburgu prof. Kaizer prow” 
wykłady jezyka polskiego. zyk” 
W Halle odbywają się wykłady Wg” 
poiskiewo dla początkujących craz 
praktyczne nad współczesną iiteratufż Ww 
ską. Wykłady i studja prowadzi pro 
nowski. 4 
W Hamburgu prof. von Rejbeki! Paa” 
dzi wykłady języka polskiego, 
snej literatury polskiej, a specjalnie 
literatury romantycznej. Prof. von 
wykłada w języku polskim. 
W Kielu prof. Frenkel wykłada 
rię ięzyka polskiego. dzi se 
W Lipsku prof. Trautnan prowa” „4 ” 
dia nad twórczością Adana Mickie wie 
raz nad starożytnym ięzykien PS“ wady 
W Monachium prof. Bernex:r P yit 
wykłady gramatyki porówna wczei NYC 
słowiańskich ze  specialnem uWwZ* s 
niem ięzyka polskiego. 
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ochy a Mała Krala 


„Independence Rumaine* omawia poli- 
tykę włoską wobec Małej Ententy i oświad- 
Czą, że doniesienia prasy zagranicznej, które 
Wierdzą, jakoby Rumunja gotowa była pizy- 
Stapić do ugrupowania Włochy- -Węgry— 
„Olska są fałszywe. Włochy muszą wiedzieć, 
że państwa Małej Ententy. domagają się je- 
nomyslnie utrzymania obcych granic. Każ- 
a próba zmiany granic musi doprowadzić 
O zbrojnego konfliktu. Rumunja pozostanie 
wiernym członkiem Małej Ententy. Najbliż- 
Sza konferencja Małej Ententy odbędzie się 
Włpołowie maja w Bukareszcie. 

, „Polityka ogłasza rozmowę z rumuń- 

lm ministrem spraw wewnętrznych Ducą. 
Locarno bałkańskie — jego zdaniem — nie 
Może być tak długo brane pod rozwagę, 
Jak długo nie nastąpi bezpośrednie poro- 
Zumienie między Białogrodem a Atenami. 
akt grecko-rumuński podyktowany został 
sOniecznością zabezpieczenia Rumunji doj- 
Scia do morza Egejskiego i do Salonik. 
Toga ta prowadzi przez Jugosławię a nie 
Przez Bułgarję, jak sobie tego w Rzymie 
źyczono. Z tego powodu interesuje się Ru- 
Munja tem, aby stosunki jugosłowiańsko- 
greckie zostały uregulowane. Co się tyczy 

gier, to Rumunja nie może się do nich 
zbliżyć, jak długo nie będzie załatwiona 
Westja optantów. 


Biewięcolecie 19 p. p. „Udsieczy Lwowa” 


Szkic dziejów pułku. 


Gdy echio surm bojowych rozeszło się ze 
wowa w listopadzie 1918 r. — dreszcz gro- 


Gy przejął całą Polskę na wieść o zmaga- | 


tiu się „Orląt Iwowskich“. Jednym z pier- 
Wszych oddziałów, które z Królestwa Pol- 
Skiego ruszyły na pomoc bratniemu grodo- 
Wi, był I. warszawski bataljon ochotnicze - 
£o oddziału odsieczy Lwowa, zawiązek dzi- 
Biejszego 19 p. p. „O. L.. Zorganizowany 
Ww Warszawie w listopadzie 1918 r., przebija 
Się z Przemyśla — po bitwach: pod Lubie- 
tiem Wielkim (25 grudnia 1918) i Stawcza- 
Nami przez zaciśnięty dokoła Lwowa 
Dierścień i broni nastepnie w krwawych 
Walkach peryferii miasta na Persenkówce. 
Jest to pierwsze nawiązanie ze Lwo- 
A Wem serdecznych węzłów zażyłości. Nie- 
Wymusztrowary dostatecznie i wojny dotąd 
Uiezmający: ochotnik, chociaż młodziutki jak 
l „Orlęta lwowskie”, skoro jednak w mun- 
durze żonierza na pomoc Lwiemu Grodowi 
Przyszedł, nie daje się zawstydzić, ale doko- 
tuie czynów, wprawiających w zdumienie 
Starych żołnierzy, weteranów z frontu wło- 
skiego, względnie miemieckiego, 
W styczniu 1919 zdobywa bataljon 
Bartatów, a utrzymując go w ciężkich wal- 
ach , o których ówczesna prasa donosiła 
W artykułach: „Z piekła walk o Bartatów” 
— 1 oczywiście za to linię kolejową Łwów— 
"lzemyśl, otwiera miastu okno na zachód 
= Umożliwia dowóz żywności, Obrazem tych 
Walk niech bedą straty w styczniu 1919: za- 
Witych 4 oficerów, 23 szeregowych; rannych 
> oficerów, 67 szeregowych. 
W chwili decydujących walk w marcu 
1919 r. żelazną — choć młodzieńczą — pię- 
Cią broni wraz, z inmemi oddziałami filaru 
obrony Lwowa — Gródka Jagiellońskiego. 
kiedy w kwietniu 1919 r. dołącza jeszcze, 
Do bitwach, II. bataljon i one oba, Wraz 
iormującym się w Radomiu III. bataljonem 
d Orzą już pułk z numerem „19 p. P., a w 
Maniu swych czynów otrzymują zaszczy- 
ky przydomek „Odsieczy Lwowa — do- 
„Tentuje pułk tę swą nazwę w mastępnej 
Szoze większej akcji, - 
R sam dzień Wielkiejnocy (19. IV. 19.) 
dywa we wspólnej z innemi oddziałami 
Agi ważną wieś Stawczany, a odrzeciw- 
Stąd nękającą miasto ciężką artylerię i 
i MAWSZY przez to dalej od Lwowa zaci- 
„Sty dokoła niego łańcuch, — daje miastu 
t O oczekiwaną możność odetchnięciia a 
Pa PSnego powitania Zmartwychwstania 
i Uskiego, Przed czynami temi nietylko 
chat, ale i mieprzyjaciel czoło pochylał, o0- 
jk zaś pułku, chociaż nieraz obdarty 
s Sy, głodny i miewyspany, nietylko nie 
ws nal nigdy, gdy na nowe szedł boje z za- 
u 3 przeważającym wrogiem, ale z podizi- 
Ta ina brawurą szedł dalej naprzód. Cho- 
„Przecież oœ ukochany przezeń Lwów. 
s, oteż w ofensywie majowej 1919 T., 
Ści k A punktem kulminacyjnym dzielno- 
kazano ku w „czasie tej kampanji, rozentu- 
che owany żołnierz goni maprzód jak wi- 
Wys Baony wyprzedzając się wzajemnie, 
E wają się przed inne oddziały o 2 dni 
Szu nawet. 
"0 «ciężkich bitwach pod Suchodołem, 
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Rudą, Kleszczówną nad Gniłą Lipą, — gdzie 
pułk znowu rozstrzygał o losach l-wowa 
w tym czasie, (co podkreślają przełożeni do- 
wódcy), zbiera pułk wawizyny zwycięstwa 
1/VI 1919 — biorąc oprócz innych zdoby- 
czy 2 brygady mieprzyjacielskie do niewoli 
i zdobywając Tarnopol. 

W chwilowym ogólnym odwrocie za- 
stania pułk Lwów przy końcu czerwca 1919 
w krwawych 6-cio dniowych walkach na, 
linji Złotej Lipy pod Lipowcami i łamie o- 
statecznie mieprzyjaciela, który wytężył 
wtedy całą swą siłą i energję, aby zawła- 
dnąć Lwowem. Na pobojowisku zostawił 
nieprzyjaciel około 300 poległych, a własne 
straty wymosiły w tych 6-ciw dniach: zabi- 
tych 9 szeregowych, rannych 3 oficerów i 
70 szeregowych. 

W wojnie z Sowietami od lutego 1920 
r. dokonywa pułk czynów, któremi oprócz 
najwyższych pochwał zasłużył sobie z ust 
przełożonych ma miano jednego z najdziel- 
niejszych w tym czasie pułków armii pol- 
skiej, 

Najświetniejszym w tym czasie jest 
okres walk œ miasto: Latyczów i jego odci- 
nek, oraz kres wypadów ma głębokie tyły 
niejprzyjacielskie. Wynikiem 11-tu wypadów 
— częstó kilkudniowych, oprócz ogromnej 
zdobyczy. oprócz wozbicia w jednym wypa- 
dzie dwóch dywizyj, sowieckich i inaych 
mniejszych oddziałów, — było udanemnie- 
mie zamierzonej ‘na tym froncie ofensywy 
sowieckiej. Nieprzyjaciel poniósł wielkie 
straty, ale i z pułku polało się wiele majser- 
deczniejszej krwi. W lutym, marcu i kwietniu 
1920 1. było! zabitych: 4 oficerów, 39 szere- 
gowyich, rannych 3 oficerów, 93 szerego- 
wych, oprócz chorych i zaginionych. 

W ofensywie kijowskiej na Ukrainę do- 
chodzi pułk aż do Bracławia i Hajsyna. 

Następnie: pod Ozierną, Samhorodkiem 
i Śmieżną ma Ukrainie, w dniu 5./VI. 1920 r. 
przez 10 godzin stawia opór całej konnej 
armji sowieckiej Budtennego, która dopiero 
po zmiażdżeniw półtora batalionu zdołała 
przetrwać masz front. Kirem żałoby! okrył 
się pułk po stracie w tej walce: zabitych 4 
oficerów i 30 szeregowych, rannych 2 ofi- 
cerów 110 szeregowych, wziętych do nie- 
woli i zaginionych około 350 szeregowych. 

Ale hart wewmętrzny pułku nie został 
złamany, 

W ciężkich walkach odwrotowych, gdy 
pułk znowu dziwnym trafem dostaje obronę 
Lwowa, odpiera cale dywizje sowieckie, dą- 
żące ma Lwów, w szczególnie zaciętych 
bitwach kilkakroć w rejonie Toporowa oraz 
pod Brodami w sierpniu 1920. 

W chwili zagrożenia miasta z. północy 
i południa: przy końcu sierpnia 1920 r., zosta- 
je pułk specjalnie ściągnięty z odległego od- 
cinka — i brawurowemi wyjpadami ze. Lwo- 
wa odrzuca nieprzyjacieła z pod samych 
bram Lwowa. 

Najwspanialszy: liść wawrzymu do swej 
chwały bojowej wpłótł pułk w obronie Lwo- 
wa w 12-to dniowych bitwach o Busk i lin- 
ję rzeki Bug, a dzień 9 września 1920 jest 
dniem, kiedy nawała bolszewicka została 
ostatecznie złamana — i zawisła nad Lwo- 
wem groza ostatecznie usunięta, Kosztowa- 
ła ona: jednak około 550 ofiar, a to: zabitych 
3 oficerów, 44 szeregowych, rannych 6 ofi- 
cerów i 332 szeregowych, wziętych do nie- 
woli i zaginionych 107 szeregowych, cho- 
rych 1 oficer i 56 szeregowych. 

We wszystkich bojach w roku 1918— 
1920 stracił pułk w poległych: 29 oficerów 
i ponad 400 szeregowych, zmarłych z cho- 
rób i trudów wojennych: 6 oficerów i 139 
szeregowych, rannych: 43 oficerów i 1114 
szeregowych, — nie licząc wziętych do nie- 
woli. 

W około 120 bitwach, które putk sto- 
czył w 1918-—-1920, zdobył między: innemi: 
2 sztandary sowieckie, wziął do niewoli 91 
oficerów i ponad 4500 szeregowych z bro- 
nią, nie licząc rozbrojenia ma Ukrainie 2-ch 
brygad, jeden pociąg pancerny i dwa z pro- 
wiamtami, 17 armat, 150 karabinów maszy- 
nowych z: amunicją, ponad 500 koni i wiele 
„Mrego materjału wojennego. 

Za walki te otnzymywał pułk najwyższe 
uznania: Specjalne depesze Naczelnego. Wo- 
dza, imienne 4 wyszezególnienia w komuni- 
katach prasowych i 12 w komunikatach ope- 
'acyjnych Naczelnego Dowództwa wraz z 66 
ogólmemi w nich wzmiankami o akcjach puł- 
Ku, nadto 6 pochwał od Dowódców frontu, 
19 od Dowódców dywizii, 6 od Dowódców 
brygad, 

Wobec systemu kontyngensowego zo- 
stało w pułku odznaczonych tylko 16 ofice- 
rów orderem „Virtuti Militari“ (w tem 6 dla 
poległych į 14 dla szeregowych, nadto 42 
oficerów odznaczonych „Krzyżem Walecz. 
nych”) i 171 szeregowych. 

W roku 1921 (27. IL) przybywa pułk do 
Lwowa, tak serdecznie z nim dotąd przez 
walki związany, a otrzymawszy w uznaniu 


swych zasług dla Lwowa na pokojowe miej- 
Sce pobytu Cytadelę, czuwa w tej twierdzy 
— „Semper fidelis” — jak sam bohaterski 
Lwów, w pełnej gotowości na straży uko- 
chanego ikresowego Grodu. 

Z za 
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W ostatnich dniach odbył się w naszem 
mieście Zjazd Naukowy Teologiczny, zwo- 
łany z inicjatywy „Polskiega Towarzystwa 
Teologicznego”, mającego już wybitną mar- 
Kę naukową i opierającego swoje badania na 
Poważnych fundamentach i metodach scien- 
tyficznych. 

Inauguracja Zjazdu odbyła się w Auli 
Uniwersytetu J. Kazimierza i miała charak- 
ter uroczysty. Przybyli na nią reprezentanci 
Władz i instytucji naukowych oraz wielu 
uczonych badaczów - teologów i rzesze du- 
chowieństwa. Przemówienie wygłosili: im. 
Uniwersytetu ks. rektor Gerstimann, dalej 
prezes „Tow. Teologicznego” ks. prof. dr. 
sSzydelski, ks. arcyb. Twardowski, metropo- 
lita lwowski, oraz prof. dr. Matakiewicz im. 
miasta Lwowa. 

Na Zjazd nadesłano liczne życzenia i te- 
iegrarmy: przedewszystkiem Papież Pius XI 
na ręce ks. arcyb. Twardowskiego, ks. pry- 
mas dr. Hlond, szereg polskich książąt Ko- 


ściołą, Pan Minister W. R. i O. P. dr. Do- 


brucki, Uniwersytet Lubelski, kapituły bis- 
kupie, teologowie ruscy i t. d. 

Wykład inauguracyjny wygłosił ks. dr. 
Konstanty Michalski, prof. Uniw. Jagiell.. 
znakomity znawca filozofji średniowiecznej, 
prawdziwa powaga naukowa w tei dziedzi- 
nie. Po inauguracji rozpoczęły się właściwe 
obrady Zjazdu w sali Unii Lubelskiej. Prze- 
wodniczącym obrano ks. W. Michalskiego, 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego, ponad- 
to do prezydium wszedł szereg wybitnych 
przedstawicieli nauk teologicznych. Sprawo- 
zdanie z działalności „Polsk. Tow. Teolog.” 
skiadał ks. dr. Aleksy Klawek, prof. Uniw. 
Lwowskiego, który był właściwym organi- 
zatorein calego Zjazdu. Mówca scharaktery- 
zowat dotychczasowe etapy rozwoju pol- 
skiej nauki teologicznej, instytucie i czaso- 
pisma im poświęcone, Graz nakreślił bilans 
prac i zamiarów. Następnie dokonano wy- 
boru członków honorowych Towarzystwa 
Zaszczyt ten przypadł w udziale ks. prot. 
Janowi Fijałkowi z Krakowa, dawnemu rek- 
torowi Uniwersytetu Lwowskiego, znako: 
mitemu historykowi Kościoła i umysłowości 
polskiej, Oraz ks. prałatowi Hozakowskiemu 
z Poznania. 

Właściwa praca Zjazdu toczyła się przez 
dwa dni po kilka godzin w 5 sekciach nau- 
kowych - specjalnych, na które Zjazd się po- 
dzielił. 

W: ostatnim dniu Zjazdu (t. į w ubiegły 
czwartek) odbyło się uroczyste posiedzenie 
końcowe. Ks. prof. H. Likowski z Poznania 
wygłosił tutaj interesujący referat p. t. „Za- 
dania teologji w Polsce”. Referat ten, przy- 
jęty z powszechnem uznaniem, wykazał (po- 
dobnie, iak wstępny odczyt ks. K. Michal- 
skiego), jak poważnie i wysoko pojmują pol- 
scy teologowie swe zadania w dziedzinie 
nauki i jak szeroki program im zakreślają. 
W dyskusji zabierało głos wielu uczestni- 
ków Zjazdu. Sekretarz Zjazdu zawiadomił 
następnie obecnych, że będzie wydany 0S0- 
bny naukowy „Pamiętnik” Zjazdu z refera- 
tami naukowemi, Oraz, że na rok 1930, jako 
w 1500-1ią rocznicę śmierci św. Augustyna, 
przygotowują uczeni polscy wydanie pism 
tego wielkiego ojca Kościoła, myśliciela 
i pisarza. Najbliższy Zjazd Teologiczny od- 
byc się ma za 5 lat w Warszawie. 

Podziękowania, złożone przez Prezesa 
Zjazdu ks. teklor. Gerstmannowi, oraz or- 
ganizatorom Zjazdu, ks. prof. Szydelskienm 
i ks. prof. Klawkowi, zakończyły obrady, a 
wieczór odbyło się w kaplicy seminarium 
duchownego uroczyste „Te Deum”. 

W końcu dodać należy, że ks. metropo- 
lita B. Twardowski przyjął uczestników 
Zjazdu rautem w pałacu Arcybiskupim. 

Rezultat Zjazdu Teologicznego lwow- 
skiego był pod każdym względem bardzo 
poważny. A na chlubę naszego miasta pod- 
nieść należy, że u nas zrodziły się pierwsze 
myśli organizacyjne tego pięknego kongre- 
Su. Dziwić się temu nie można, skora wla- 
śnie Lwów jest siedzibą „Polsk. Towarzys- 
twa Teologicznego”, tutaj wychodzi jego or- 
gan naukowy „Przegląd Teologiczny” oraz 
szereg wydawnictw, inicjowanych przez 
„Towarzystwo Biblioteki Religijnej”; tutaj 
pracują tak wybitni uczeni teologowie i his- 
torycy kościelni polscy, jak ks. dr. Szydel- 
ski, ks. dr. Kiawek, ks. dr. T. Długosz, ks. 
prof. Weiss, ks. dr. Stach i wielu innych, 
Wszystko to wróży jak najlepiej o dalszej 
umiejętnej pracy w zakresie teologii na na- 
szym gruncie. -—chi— 


KRONIKA. 


Lwów, 20 kwietnia. 
Piątek, 20 kwietnia. Rz.-kat. Wiktora. 
Gr.-kat. Hrehorja. 


TEATR WIELKI. 
Piątek 20 bm. „Statyści życia“, 
Sobota 21 b. m. o 3.30 popol. „Pocałunek 
Kopciuszka“. N 
Sobota 21 bm. o 7.30 wiecz. 
Gościnny występ Dygasa. 
Niedziela 22 b, m. o 3.30 popol. „Wesołe Ku- 
moszki z Windsoru“. 
. Niedziela 22 b. m. o 7.30 wiecz. „Statyści 
życia”, 


TEATR NOWOŚCI, 
Piątek 20 bm. „Lady Chic“. 
Sobota 21 bm. „Lady Chic“. 
Niedziela 22 b. m. o 3,30 popoł. „Tylko Ty*. 
Niedziela 22 b. m. o 8 wiecz. „Lady Chic". 


TEATR MAŁY. 

Piątek 20 g. 7,80 wiecz. po raz ostątni „Panna 
Flute". Ceny popularne. 

Sobota 2! g. 7.30 wiecz, Premiera 
siać. Z udziałem p. Janiny Werniczówaej. 

Niedziela 22 g. 12-ta w południe „W: Noc 
Świętojańską*. Bajka dla dzieci W. Ravorta. Ce- 
ny najniższe. 

Niedziela 22 g. 4-ta popol, 
Ceny popularne. 

Niedziela 22 g. 7.30 wiecz. „Mamusia“. Z udz. 
J. Werniczównej. 


KINOTEATR MIEJSKI. D 
„Ta, króra mie tańczy”, „Mali wędrowcy“ i 
„Tygodnik aktualmości". 


„Żydówka ”. 


„Mamit- 


„Pama Fiute". 


Zmiana repertuaru w sobotę popołudniu. 
Z powodu zasłabnięcia p. Strachockiego, wystę- 
pującego w tytułowej roli Szekspirowskiega 
„Hamleta“, zapowiedzianego na sobotnie przed- 
stawienie popołudniowe dla młodzieży szkolnej, 
w miejsce „Hamleta“ ukaże się przepiękna ko- 
medja - bajka J. Barrie: „Pocałunek Kupciuszka”. 
Bilety, zakupione na przedstawienie „Hamleta“, 
ważne są na „Pocałunek Kopciuszka“. 

Poranek dla dzieci staraniem Koła Liieragko 
Artystycznego Polskich Koleji Państwowych. Na 
żądanie rodziców i dzieci, które jeszcze mie. wi- 
działy ślicznej bajki W. Raorta „W Noc Swieto- 
jańską', teatr Mały powtarza ją po raz ostatni 
w niedziele dnia 22-gu o godz. 12-tej w południe. 
Ceny najniższe. 

Premiera w Teatrze Małym, W sobotę dn. 
2l-go w teatrze Małym odbędzie się premier 
doskonałej komedji „Mamusia“. Autorami są pi- 
sarze dram. Ludwik Hirschieli i Paweł Frank, 
obaj doskonale zapisani w maddunajskiej stolicy. 
Dużą atrakcją tego wieczoru będzic występ da- 
wno niewidzianej we Lwowie p. Janiny: Werni- 
czównej, artystki, wnoszącej ze sobą wdzięk o- 
sobisty, połączony z dużym zasobem techniki, 
w roli młodej „Mamusi“, którą kreowała w Kra- 
kowie. 

„Zagroda Sobkowa', piękna, interesująca 
sztuka ludowa ze śpiewami w 6-civ obrazach EF. 
Błotnickiego, której akcja rozgrywa się w pol- 
skich Tatrach, wystawioną będzie przez „Scenę 
Gwiazdy“ w niedzielę 22 kwietnia 1928 r, — 
W obrazie I-szym aktualne kuplety druciarza. -—- 
Reżyseruje Marjan Lech, orkiestrę prowadzi prof. 
Kazimierz Albratowski. — Bileiy wcześniej: Cu- 
kiermia Fr. Pitołaja, Łyczakowska 11. — Począ- 
tek o godz. 7-mej wieczorem, koniec 10.15. 


Ogólny pobór mężczyzn ur, w r. 1907 oraz 
wymienionych w § 240 rozp. wyk. z 21. III. 1925, 
Pobór ten na obszarze tut. Urzędu Woiew. od- 
będzie się w czasie od 1 maja do 30 czerwca 
1928 r. Do poboru winni się stawić: 1. Wszyscy 
mężczyźni urodzeni w r. 1907, 2. mężczyźni u- 
rodzeni w latach 1906 i 1905, którzy przy pobo- 
rze w roku poprzednim uznani zostali za czaso- 
wo „niezdolnych do służby wojskowej, 3. męż- 
czyźni będący w wieku poborowym i podlegają- 
cy powszech. obow. wojsk. którzy z jakichkol- 
wiek powodów mie uczynili dotąd zadość obo- 
wiązkowi stawiennictwa do poboru, 4. mężczy- 
źni, którzy zgłosili się do ochotniczej służby woj- 
skowej przed osiągmeciem wieku poborowego, 
o ile nie odsłużyli całkowicie ustąwowego okre- 
su czasu czynnej służby wojskowej (par. 407 
rozp. wyk.). 5. mężczyźni do rocznika 1890 wła- 
cznie, obowiązani do stawienia się przed komisją 
poborową na podstawie wydanych dotychczas 
ustaw i rozporządzeń, którzy temu obowiązkowi 
dotąd z jakichkolwisk powodów mie uczynili za- 
dość, 6. mężczyźni do 50 roku życia, którzy uzy- 
skali obywatelstwo polskie, od czasu powstania 
Państwa Polskiego, a dotąd: nie uezynili zadość 
obowiązkowi stawiennictwa wojskowego (art. 
6 ust. o powszech. obow. sł. wojsk.). H. Osoby, 
które przebywają na obszarze tutejszego Urzędu 
Wojewódzkiego, o ile nie udowodnią, że sa. oby- 
watelami Państwa obcego, podlegają powśszęch- 
nemu obowiązkowi służby wojskowej Stosownie 
do przepisów ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. III. Wszyscy jawiący się do 
poboru, obowiązani są stawić się w Sranie zupeł- 
nie trzeźwym, czysto ubrani i umyci (wykąpani). 
IV. Terminy stawiennictwa do poboru, wyznaczo- 
ne dla poszczególnych gmin, uwidocznione są w 
szczegółowym planie poboru, stanowiącym inte- 
gralną część miniejszego obwieszczenia. V. Po- 
borowi (ochotnicy) posiadający już jakiekolwiek 
wojskowe dokumenty osobiste — winni `- 
nieść ze sobą do poboru. VI. Prośby: o udzielenie 
adroczeń z art. 53-a (dla jedynych żywiciek ro- 
dzin), 53-b (dla właścicieli todziedziczonych gos- 
podarstw) i 53-c (dla odbywających studja teo. 
retyczne i praktyczne) ust. o powszech. obow. 
służby wojsk. winny być wmoszone do Staro- 
stwa (Magistratu miasta Lwowa) najdalej do dni 
14-tu po uznaniu poborowego za zdolnego do 
czynmej służby wojskowej. Jeżeli okoliczności 
uzasadniające prawo do ubiegania się o powyż- 
Sze odroczenie powstały po wymienionym wyżej 
terminie, prośba winna być wniesiona do Staro- 
stwa (Magistratu m. Lwowa) najdalej do 4 tygo- 
dni od! chwili uzyskania wiadomości o tych 0ko- 


licznościach. Prośby o ponowne przyznanie odro- 
czenia terminu odbycia ¿czynnej służby wojsko- 
wej mają być wnoszone najpóżniej do dnia 
20.VI tego roku, w którym kończy się poprzednio 
udzielone odroczenie. VII. Zgłoszenie prawa do 
ulgi z art. 51 ust. o p. ob. st. woj. ma mastąpić 
najpóźniej w dniu poboru danego poborowego. 
VIII. Przeznaczanie do skróconej czynnej służby 
wojskowej z tytułu posiadanego cenzusu nauko- 
wego, zgodnie z postanowieniami. art, 45-a u- 
stawy 0 powszechnym obowiązku wojskowym 
w brzmieniu ustalonem rozporządzeniem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 11 stycznia 1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 4 p. 26) dokonywać będą z u- 
rzędu powiatowe komendy uzupełnień. Wnosze- 
nie w tej sprawie podań odpada. Niezależnie od 
powyższego poborowy. któremu przysługuje pra- 
wo skróconej czynnej służby wojskowej z art. 45 
winien przynieść ze sobą Świadectwo względnie 
inny dokument, stwierdzający w sposób dowo- 
dny to prawo i okazać go wojskowemu członko- 
wi komisji poborowej, IX. Interesowanym stro- 
mom zwraca Się sZczególniejszą uwagę na wyżej 
zakreślone terminy: wnoszenia prośb o odroczenie 
ì zaznacza Się z całym naciskiem, że podania 
wniesione po tych terminach będą bezwględnie 
odrzucone. X. Powołanie do służby w wojsku 
stałem poborowych uznanych przy poborze w 
bieżącym roku za zdolnych do tejże służby na- 
stapl na podstawie imiennych kart powołania, 
XI. Winni miestawienia się bez uzasadnionych 
przyczyn przed Komisją poborową ulegną ka- 
rze grzywmy do 500 złotych lub aresztu do 6 
tygodni, albo obu tym karom łącznie. Winni po- 
pełnienia tych czynów karygodnych w zamiarze 
uchylenia się od służby wojskowej ulcgną ka- 
1ze więzienia do 2 lat. Niezależnie od skutków 
ukarania przewidzianych w obowiązujących u- 
stawach karnych, z prawomocnem ukaraniem o- 
soby podlegającej powszechuemu obowiązkowi 
wojskowemu łączy się w obu powyższych wy- 
padkach utrata możności odbywania skróconej 
czynnej służby wojskowej i prawa do korzysta- 
nia z odroczeń przewidzianych w art. 53 powo- 
łamej ustawy. 

Zarząd Okręgu Lwowskiego Polskiego Czer- 
wonego Krzyża przypomina, że Doroczne Wal- 
jie Zebranie Delegatów odbędzie się w niedzielę 
dnia 22 b. m. o godz. 11 przedpoł. Oprócz Dele- 
gatów Uddziałów mają prawo brania udziału w 
Walnem Zebraniu członkowie dożywotni z gło- 
sem decydującym. 

Zarząd Okręgu Lwowskiego T. N. S. W, o- 
głasza konkurs na jednorazowe stypendja 2 
Funduszu im. A. Mickiewicza istniejącego przy. 
T. N. S. W. O stypendja te mogą się ubiegać 
wdowy i sieroty. po tych nauczycielach szkół 
średnich i wyższych, którzy byli członkami T. 
N, S. W. lub byłego „Stowarzyszenia nauczycieli 
Polaków* w b. zaborze rosyjskim. Do podania 
należy dołączyć: 1) dowód, że śp. Mąż, wzglę- 
dnie Ojciec petentów był członkiem T. N. S. W., 
2) wykaz obecnego stamu majątkowego. potwier- 
dzony! przez odpowiednie władze, 3) opinię Pre- 
zydjum miejscowego Koła, względnie Okręgu T. 
N. S. W. Termin wnoszenia podań upływa z 
dniem 31 maja b. r. Podamia należy adresować: 
Zarząd Okręgu T. N. S. W. Lwów, ul, Łycza- 
kowska 5, 
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Pan Minister reiorm rolnych Staniewicz 
przybył do Lwowa. Będzie on obecny na 
posiedzeniu komisji opinjodawczej w spra- 
wie uporządkowania stanu prawnego w dzie 
dzinie agrarnej w Województwach krakow- 
skiem, lwowskiem, stanisławowskiem i tar- 
uopolskiem oraz odbędzie konferencje z pre- 
zesami zreorganizowanych ostatnio okręgo- 
wych Urzędów. ziemskich Matopolski wscho 
dniej, tj. we Lwowie, Stanisławowie i Tar- 
nopolu. Do Warszawy p. Minister wraca w 
sobotę 21 b. m. j 

Konierencja kolejowa. 17 b. m. rozpo- 
częła w Krakowie obrady mieszana komisja 
urzędnicza przedstawicieli koleji polskich, 
austrjackich, czechosłowackich, tudzież ko- 
leji Wien-Aspang i wiedeńskich koleji lokal- 
nych, mająca na celu zbadanie wpływu ta- 
ryf związkowych polsko-austrjackich, zwła- 
szcza, o ile chodzi o transporty węglowe 
oraz mająca obmyśleć sposoby wzmożenia 
wywozu węgla polskiego do Włoch i króle- 
stwa S. H. S, i CY. 

Znaczki pocztowe z podobizną  Foene- 
Wrońskiego. Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów wyraziło zgodę na wybicie znaczka 
pocztowego z podobizną [loene-Wrońskie- 
go z okazji 150-ej rocznicy urodzin wielkie- 
go filozofa, który, jak wiadomo, urodził się 
w Poznańskiem w r. 1778, a zmarł w Pary- 
żu w r. 1853. Znaczki te mają mieć wartość 
10-cii groszy. 

Posiedzenie Rady przybocznej. W dniu 
wczorajszym Odbyło się poświąteczne po- 
siedzenie Rady przybocznej p. Komisarza 
Rządu na kiórem uchwalono bez dyskusji na 
wniosek referenta Dra Brzeskiego prowizo- 
rium budżetowe na kwiecień w sumie 
1,190.239 zł. i na mai 1,872.817 zł. IJlchwało- 
no również bez dyskusii zgodnie z wnio- 
skiem p. Decykiewicza zaciągnięcie długo- 
terminowej pożyczki w kwocie  15,000.000 
zł. w złocie w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego na roboty inwesiycyjne w Zakładach 
przemysłowych miejskich i na cele budowy 
dróg. Nastepnie powzięto szereg „drugjch” 
uchwał, poczem uchwalono przedłużyć o je- 
den miesiąc zniżkę podatku widowiskowego 
od kin. W myśl referatu dra Sclimoraka, u- 
chwalono pobór podatku gminnego do pań- 
stwowego podatku gruntowego w wysoko- 
ści 135 pre. co przyniesie około 22.000 zł. 
Uchwalono podwyższyć wynagrodzenie kie-| 
rownika i docentów Miejskiej Szkoły Prze- 
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mysłowej. W końcu wybrano komisję do 
Targów Wschodnich w składzie: sen. Za- 
krzewski, dyr. Rozwadowski, Litwinowicz, 
Kiipczyński, dr. Schmorak, Chrystowski, Za- 
iączkowski i Tenczarowski. 

W sprawie postulatów piekarzy odbyła 
się wczoraj konferencja w Województwie 
na którą Naczelnik Wydziału Pracy i Opieki 
społecznej radca Maszkowski zaprosił przed- 
stawicieła Magistratu p. Stobieckiego, oraz 
przedstawicieli piekarzy. Ci ostatni żądają 
podwyżki: cen: chleba! żytniego na 75 gr. w 
piekarni, a 77 gr. w handlu, zaś pszenno- 
żytniego na 85 groszy! w piekarni a 87 gr. 
w handlu. Po trzygodzinnej konferencji na- 
czelnik Maszkowski osiąznąt znaczniejsze 
ustępstwa zie strony piekarzy, a w majbliż- 
szym czasie zwołana: komisja ustali ceny. 
Nie mniej jednak, piekarze twowscy w dnitt 
dzisiejszym zaprzestali wypieku pieczywa. 

Odbudowa sali krakowskiej Rady Mici- 
skiej. Prace około odbudowania snalonei 
przed dwoma laty sali rady miasta Krakowa 
w pałacu Wielopolskich są już na ukoficze- 
niu. Strop sali radzieckiej wymalował prof. 
Bukewski, który przystępuje w tych dniach 
do wykonania poriretów prezydentów mia- 
sta Krakowa. Portrety te zdobią Ściany sali 
radzieckiej i będą umieszczone w okolach 
wprost na murze. Portrety będą przedz.a- 
wiały prezydentów Dietla, Weigla, Zybli- 
kiewicza, Szlachtowskiego, Friedleina, [-ea, 
Federowicza i Rollego. W dalszych 8-miu 
okolach zostaną uwidocznione symboliczne 
postacie cnót obywatelskich, a obok odpo- 
wiednie napisy łacińskie. 

Wobec gwałtów niemieckich na Ślaski 
Q©polskim. Dnia 19. IV. 1928 odbyło sie we 
Lwowie w sali Tow. Politechnicznego pod 
przewodnictwem ks. Andrzejowci Lubomir- 
skiej liczne zebranie obywatelskie, zwołane 
ptzez Związek Obrony Kresów Zachodnich 
w Sprawie gwałtów niemieckich wobec lus 
dności polskiej na Śląsku Opolskim. Uchwa- 
lono zwołać w niedzielę dnia 22 kwietuia 
1028 o godz. 12 w południe w sali ratuszo- 
wej wielki wiec obywatelski w celu zapro- 
testowania przeciw gnębieniu naszych roda- 
ków w Niemczech i przeciw tendencyjneinu 
postępowaniu p. Calondera, prezesa Komisii 
Mieszanej na Śląsku. 

Po śnieżycy. Jak donosi prasa war- 
szawska, silae oddziały robotników pracują 
bez przerwy nad naprawą uszkodzonych li- 
nji telegraficznych i telefonicznych. Minioto 
dotychczas przywrócono zaledwie pałączę- 
nie z kilku miastami prowincjonainemi i Ber- 
liaem. Poznańskie i Pomorze w  dąłszym 
ciągu odcięte są od stolicy. Również z Kato- 
wicami nie można otrzymać połączenia. 

Okr. Dyrekcja Poczt i [elegr. zawiada- 
mia, iż urząd pocztowy Truskawiec będzie 
w nadchodzącym sezonie kąpielowym pel- 
nit służbę telegraficzną w nast. zakresie: 1) 
Od i maja do 20 czerwca od godz. 7 nie- 
przerwanie do godz. 2i (w niedzielę i świę- 
ta od godz. 8 do godz. 12 i od godz. 15 do 
godz. 18). Od 21 czerwca do 31 sierpnia 
od godz. 7 nieprzerw. do g. 24. 3) Od i 
września, 0d godz. 7 nieprzerwanie do g. 
21 (w niedzielę i święta od godz. 8 do godz. 
12 i pół i od godz. 15 do godz. 18). 

Urząd pocztowy Ustrzyki Dolne, po- 
wiat Lisko, podjął całodzienną nieprzerwaną 
służbę telegraficzną i telefoniczną zamiast 
dotychczasowej służby dziennej ograniczo- 
nej. 

Kazimiera z Badenich Niezabitowska, 
matka: ostatniego marszałka b. Galicji, zmar- 
łaa we Lwowie w. 94 roku życia, Otaczana 
powszechną czcią i miłością dzieci, wnuków 
i prawnuków, pięknych doczekała lat. Eks- 
portacja zwłok Zmarłej z domu żałoby Drzy 
ul. Zofji Chrzanowskiej do kościoła św. 
Marii Magdaleny odbędzie się jutno o godz. 
10 rano, Po żałobnem nabożeństwie kondukt 
wyruszy do rogatki Gródeckiej. 

Echa zgonu Ś. p. Melcera. W uzupełnie- 
niu wiadomości o zgonie prof. Melcera na- 
leży podkreślić dramatyczne okoliczności 
śmierci, która spotkała muzyka przy pracy 
w Czasie lekcji w jego prywainem miesz- 
kaniu. W pewnej chwili profesor pochylił 
się nad fortepianem, przy którym siedział, 
i oparł głowę na rękach. Uczniowie myśleli, 
że zashął i nie Śmieli przerywać spoczynku 
sędziwemu profesorowi. Gdy to trwało za 
długo, zbliżyli się do Melcera, stwierdzając, 
że jest on nieprzytomny. Wezwane natych- 
miast pogotowie ratunkowe stwierdziło 
zgon na anewryzm serca. Profesor Melcer 
był dyrektorem konserwatorium od 4 lat. 
Pczostawił żonę i dwie córki: Strommen- 
zerową i Melcer-Rutkowską, znaną literat- 
kę. Pogrzeb odbędzie się na koszt Państwa, 

Katastroialne ćwiczenia. Dnia 18 b. m, 
o godzinie 15 na poligonie artyleryjskim pod 
Toruniem w czasie ćwiczeń uczestników 
kursu dla podoficerów piechoty pękło dzia- 
ło. Dwu ludzi zostało zabitych, 1 ciężko a 1 
lekko raniony, : | 


Komercjalizacja przedsiębiorstw pan- 
stwowych. Z dnia 13 b m. weszło w życie 
rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie 
wydzielenia z administracji państwowej na- 
stępujących przedsiębiorstw państwowych: 
1) Państwowa Wytwórnia Aparatów Tele- 
graficznych i Telefonicznych w Warszawie 
(nazwa pozostaje niezmieniona). 2) Central- 
ne warsztaty inżynierii w Warszawie, w 
składzie: Centralnej warsztaty samochodo- 
we, Centralne warsztaty saperskie i Cen- 
tralne warsztaty łączności. Przedsiebiorstwo 
to będzie nosić nazwę: „Państwowe zakła- 
dy inżynierjł* w Warszawie, w skróceniu 
„P. Z. Inż”. 3) Wojskowe wytwórnie umun- 
durowania i oporządzenia przy okręgowych 
zakładach mundurowych w Warszawie, 
Krakowie i Poznaniu. Przedsiębiorstwo to 
nosić będzie nazwę: „Państwowe zakłady 
umundurowania” w Warszawie, w skróce- 
niu: „P. Z. U”. Wyżej wymienione przed- 
siębiorstwa posiadają obecnie samoistną 0- 
sobowość prawną i oparte są na zasadach 
handlowych. 


Ekspedycja do Peru. Członkowie ekspedycji 
polskiej dia badań możliwości kolonizacyjnych 
w Peru, którzy wyjechali z Warszawy w dniu 
5 stycznia b. r., dotarli do Iquitos, Jak okazało 
się, badanie terenów w dorzeczu Ucayali i Uru- 
mamby, przeznaczonych do kolonizacji, potrwa 
czas dłuższy, niż przewidywano. Wobec tego 
należy liczyć, iż powrót ekspedycji opóźni się 
o miesiąc i nastąpi dopiero w początkach sier- 
pnia. 

Trzęsienie ziemi w Filipopolis było katastro- 
falne. Centrum trzęsienia znajdowało się we wsi 
Paparli, w pobliżu Filipopolis. Wieś ta została 
zupełnie zniszczona. Tor kolejowy obniżył się na 
długości 1 km. W kiłku miejscach obniżenie wy- 
nosi 2 metry. Mosty! kolejowe zupełnie zostały 
przesunięte. Z tego powodu wstrzymano ruch 
kolejowy, W Filipopolis zginęło skutkiem trzę- 
sienia ziemi 15 osób. Liczba rannych oceniana 
jest na 70—80 osób. 

Ostatnie trzęsienie ziemi w St, Oaxaca wy- 
rządziło znaczne szkody w wielu miastach. W 
niggle Oaxaca uszkodzeniu uległy liczne gma- 
chy. 

Władze uniwersyteckie Kioto i innych miast 
japońskich postanowiły przeciwstawić się dra- 
końskim zarządzeniom rządu, wydanym w sto- 
sunku do radykalnie usposobionych profesorów 
i studentów. 

Qziębienie we Francji. Z różnych stron Fran- 
cji donoszą o silnym spadku temperatury. W nic- 
których okolicach zanotowano temperaturę 0°. 

Międzynarodowa  Konierencja w sprawie 
choroby raka. W lipcu b. r. odbędzie się w Lon- 
dymie Międzynarodowa Konierencja w sprawie 
choroby raka. Na konferencję tę wysyła swych 
przedstawicieli 40 krajów, 


Ze sportu. 


Piłkarstwo zagraniczne. Ostatniej niedzieli 
odbyły się dwa ciekawe sputkania międzypań- 
stwowe. W Paryżu: Francja — Belgja 3 : 2, co 
jest dużą niespodzianką, albowiem dotychczas 
Belgję zaliczano ogólnie do potentatów piłkar- 
skich. W Bernie Niemcy pokonali Szwajcarów 
3 : 2, porażka to tem dla nich przykrzejsza, że 
poriesiona ma własnym gruncie. Od ostatnich 
igrzysk Olimpijskich w Paryżu, ma których 
Szwajcarja odegrała w, piłce nożnej znakom.. 
rolę, zajmując za Urugwajem drmgie miejsce, a 
zatem pieńwsze wśród drużyn naszego: konty- 
nentu, reprezentacji helweckiej nie wiedzie się. 

Najbliższa Sobota (w Anglii wszelkie zawu- 
dy sportowe odbywają się w sobotę, ze wzęglę- 
du ma przepisy kościoła anglikańskiego, zabra- 
miające zajmowanie się czemkolwiek w miedzie- 
lẹ) przyniesie najważniejsze wydarzenie Świato- 
we w piłce możnej, jakiem jest corocznie finalo- 
we Spotkanie oœ puhar Anglji — English Cup. Do 
wałki o to gorąco upragnione, trofeum stają 
Błackeburn Rovers i Hundderstield Town. Wi- 
downią spotkania będzie stadjon Wembley w 
Londynie, mieszczący 150.000 widzów. Dotych- 
czasowa praktyka wykazała, że i ta największa 
sportowa widownia Świata jest jednak jeszcze 
za szczupłą, ma cele finału o English Cup, rok 
rocznie bowiem kilkadziesiąt tysięcy odchodzi 
od kas po wysprzedaniu wszystkich biletów. 
Hunddersfield przed dojściem do finału potykało 
się trzykrotnie w półfinale z drużyną Sheffield 
United, dopiero za trzecim razem wygrywając 
1:0. 

Tennis Światowy stoi całkowicie pod zna- 
kiem rozgrywek o puhar Davisa. Dotychczas w 
Meksyku Stany Zjednoczone wyeliminowały Me- 
ksyk rezultatem 5 : 0, a zatem kończąc korzyst- 
nie dla siebie wszystkie pięć spotkań, W Madry- 
cie Hiszpanie z trudem uporali się z Chiie, wy- 
grywając 3 : 2. Najbliższe spotkania, to Niesicy— 
Grecja i, jak wiadomo, Polska—Danja, które od- 
będzie się już 5 i 6 maja w Warszawie, decydu- 
jąc o łosie naszej reprezentaci. 

Zarząd Związku Polskich Związków Sporto- 
wych ukonstytuował się w składzie następują- 
cym: pplk. Szt. Gen. J. Ulrych, prezes, inż. Al- 
fred Loth i inż. Wacław Znajdowski, wicepre- 
zesi, dr, M. Orłowicz, sekretarz, inż A, Dąmhb- 
ski, skarbnik. 

Przygotowania nasze (to Amsterdamu postę- 
pują. Przed kilkoma dniami wróciła z Holandji 
delegacja Połskiego Komitetu Olimpijskiego (inż. 
Znajdowski, rtm. Kon i kpt. Jan Baran), która 
zapewniła, dla naszej ekspedycji pomieszczenie 
w budynkach szkolnych przy ul. Cabot, w odle- 
głości około półtora kilometra od stadjonu, a dla 


w Barrens, koło Hilversum, gdzie odbędzie się 
większa część zawodów konnych, 

Pozatem porozumiano Się z istniejącym już 
Polsko - Holenderskim Komitetem przyjęcia na- 
szej drużyny, Którego zadaniem będzie uprzy- 
jemnienie pobytu dla naszej ekspedycji i zaptw- 
mienia jej jak najbardziej miłej atmosiery, 
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WĘGRY A POLSKA. ye 

Budapeszt, 19 kwietnia. (PAT). z 
wczorajszem swojem przemówieniu wyg i 
szonem na posiedzeniu Izby posłów na 
ster spraw zagranicznych Valco oświadc 
na temat stosunków węgiersko-polskich 
następuje : (ską 

Stosunki przyjaźni pomiędzy Po". 
a Węgrami rozwijają się pomyślnie, do a: 
go przyczyniają się ożywione i serdech 
stosunki pomiędzy społecznemi organ! e 
cjami w Polsce i na Węgrzech. Pragnę = 
rzyć mówił minister, że przewidziane p 
początek maja rokowania w sprawie polsk 
węgierskiego traktatu gospodarczego 7 
prowadżą ze swej strony do zacieśnienia pr 
nomicznych stosunków pomiędzy Pol 
i Węgrami 


TARYFA POLSKO-RUMUŃSKA. js 

Warszawa, 19 kwietnia. (PAT). D 
29 bm. rozpoczyna w Bukareszcie prace É 
misja urzędnicza przygotowująca proj s 
nowej polsko-rumuńskiej taryfy na przew , 
osób, towarów i przesyłek nadzwyczajny” 
Nowy projekt uwzględnia zmienione 
trzeby handlowe oraz komunikacyjne. 


NA PRZYJĘCIU U HINDENBURGA:, 

Warszawa, 19 kwietnia, (AW). „Kurie 
Czerwony“ donosi z Berlina, że prezyd* 
Hindenburg podejmował w d. 18 bm. w P% 
łacu na Wilhelmstrasse prezydjum obradi 
jącego tu międzynarodowego kongresu f 
torskiego. W rozmowie w wiceprezesi 
polskiej delegacji p. Stefanem Krzywoszój 
skim Hindenburg wypytywał o szczegó 
dotyczące Uniwersytetu warszawskiego- 
dalszym ciągu rozmowy wspominał swe 
lowania w Puszczy Białowieskiej i zap“, 
wał o obecny zwierzostan puszczy, 4 
szczególności o żubry (które zresztą za 
sów okupacji niemieckiej wybito prawie 
nogi). 


KOMPROMITACJA NACJONALISTÓW 

GDANSKICH. F 

Gdańsk, 19 kwietnia. (PAT). W dm 

dzisiejszym odbyło się pierwsze publiczić 
posiedzenie sejmowej komisji śledczej, 


po 
wołanej przez Sejm gdański na wnios8 


nacjonalistów niemieckich do rozpatrzeń 
pogłosek puszczanych w rzeczywistości . 
obieg przez samych nacjonalistów jakob) 
rozwiązanie tajnej organizacji gdańskiej Bi 
wohnerwehr nastąpiło wskutek porozumie?” 


po 


dż | 
áð 


się senatorów liberalnych i socjalno-de" 


kratycznych z Generalnym Komisarzem 
czypospolitej Polskiej, którym to senatotó” 
pogłoski powyższe zarzucały z tego pó 
du zdradę kraju. Przebieg dzisiejszego M 
siedzenia niezwykle kompromitujący dla kd” 
cjonalistów niemieckich w Gdańsku wy. 
zał, że cała ta afera była z góry ukartoWi 
na przez nacjonalistów jedynie i wyłącz” 
w celu skompromitowania obecnego SE" 
Wolnego Miasta. 


ROKOWANIA HANDLOWE 
NIEMIECKO-LITEWSKIE. — 
Berlin, 19 kwietnia. (PAT). „Vosiść 


x u R a Jog* 
Zeitung* podkreśla, że rokowania hand di 


niemiecko-litewskie odraczane były dot) si 


czas ze względu na trudności polity% c. 
Dziennik donosi, że w rokowaniach ob ej 
nych głównem dążeniem delegacji litews gł” 
będzie zniesienie albo przynajmniej powy, 
ne ograniczenie zakazów weterynaryjny ga 
które uniemożliwiają import bydła Lo 
litewskiego do Niemiec. Ze strony nić yi 
ckiej zaś wysuwana będzie przedews? bę 
kiem kwestja osiedlenia, którą Niemcy an 
dą chciały zawrzeć w ramach traktatu 
dlowego. „kał 
Berlin, 19 kwietnia. (PAT). Komu? y 
półurzędowy donosi, że Qziś O godz. * jo 
południu rozpoczęły się rokowania hat 
we niemiecko - litewskie, przy których gg” 
dżić będzie tylko o zawarcie ogólnej ; zle” 
wy co do klauzuli największego uprzy 0” 
jowania. Kwestja weterynaryjna — I „jar 
świadcza komunikat półurzędowy — 
nie odłożona do późniejszej rozmowy: 


a 


PRZECIW WOJNIE. 


„A 
Berlin, 19 kwietnia. (PAT). Dziś 


ol 


było się posiedzenie gabinetu Rzeszy, št 


przewodnictwem wicekanclerza, M die 
sprawiedliwości dra Hergta. Na RA wi 
niu minister Stresemann zdawał SP po 
zdanie o wyniku badań nad notą dere 
zycją Kelloga. Prasa berlińska PO 
że decyzji w tej sprawie gabinet nić P acle 
mował ze względu na nieobecność 


D 


bd 


rza. „Berl. Tageblatt“ podaje jedne tagów 


gabinet Rzeszy przychylił się do POS Awa 


ministra Stresemanna i należy OCZ 


1 rok, A 
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ESS 3. ddoki 00 


A . najbliższym czasie, iż Niemcy udzielą 
Maj CE odpowiedzi przychylnej. Drugim 
anktem porządku dziennego było spra- 

> *Ozdanie przewodniczącego delegacji nie- 
jleckiej do rokowań handlowych z Polską 

a Hermesa o obecnym stanie rokowań. 


= Moskwa, 19 kwietnia, (PAT). Radio- 
-„ACją moskiewska komunikuje, iż według 
doniesień prasy perskiej, w wyniku rokowań 
c ueProwadzonych w Angorze przez spe- 
<alnego wysłannika rządu perskiego różnice 

Ń jakie istniały między rządem perskim 
Í tureckim zostały wyrównane. 

Paryż, 19 kwietnia. (PAT). Wobec cho- 
"Oby Brianda Poincare przedstawić ma na 
Zisiejszej radzie ministrów notę francuską 
dz Sprawie paktu antywojennego, która bę- 

Zie z kolei przesłana do Londynu, Rzymu 
serlina. 
„., Paryż, 19 kwieinia. (PAT), W stanie 
zdtowia Brianda, który zapadł na grypę nie 
*ichodzą żadne komplikacje, pomimo, że 
mperatura jest dość wysoka. 


Depesze przedpołudniowe. 


TRYBUNAŁ STANU. 
gp z najbliższych posiedzeń Sejmu i Se- 
Matu dokonany będzie wybór nowych człon- 
ków Trybunału Stanu na cały okres kaden- 
Ci Izb ustawodawczych. Jak wiadomo, 
Członków Trybunału Stanu wybiera ze Ra 
Iona Sejm w iiczbie 8, Senat w liczbie 4 
PODWYŹKA TARYFY KOLEJOWEJ. 
Warszawa, 20 kwietnia. (AW). Projekt 
Podwyżki taryfy osobowej na kolejach pañ- 
wowych znajduje się w d. c. na porządku 
prad Komitetu Ekonom. Rady Min. Ko- 
Mitet nie powziął jeszcze w tej sprawie 
Ostątecznej decyzji. W ostatniej redakcji 
tego projektu przewidziana jest podwyżka 
taryfy osobowej przeciętnie o 20%, przy: 
zem na krótkich przestrzeniach podwyżka 
byłaby większa, na dłuższych mniejsza. 
OQdwyżka ta nie dotknęłaby komunikacji 
Dodmiejskiej. Jak się dowiadujemy, czynni- 
l miarodajne wstrzymują się na razie przed 
Prowadzeniem w życie podwyżki taryf o- 
„pbowych ze względu na zbliżający Się ©- 
Tes przednówkowy. 


ZJAZD NIEZAL. SOCJALIST. PARTJI 
PRACY. 
a Warszawa, 20 kwietnia. (AW). W dniu 
22 b. m. w Łodzi odbędzie się zjazd ogól- 
NO-krajowy Niezależnej Socjalistycznej Partji 
Tacy. Jak się dowiadujemy na zjeździe 
tyn wysunięty będzie projekt połączenia 
e tego stronnictwa z PPS, zaczem opo- 
SĄ się podobno przywódca Niez. Soc. 
P. p. Drobner. W łonie stronnictwa 
istnieje jednak również silna opozycja z 
Krukiem na czele wypowiadająca się 
Przeciw temu połączeniu. 


Te 


Z ostatniej chwili. 


BUDŻET M. S. WOJSK. * 
Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł.). Pier- 
„Szy. wiceminister spraw wojskowych gene- 
al Konarzewski odbył wczoraj konferencję 
sjęrzewodniczącym Komisji budżetowej po- 
Em Byrką w sprawach związanych z bu- 
tetem M. S. Wojsk. 


KONFERENCJA MIN. ROMOCKIEGO 
Z FINANSISTAMI AMERYKAŃSKIMI. 
wa Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł). Mi- 
"Ster komunikacji p. Romocki przyjął wczo- 
tj na audjencji przedstawicieli amerykań- 
ją ei grupy finansistów. Rozmowa dotyczy- 
ìa; Całokształtu ważniejszych inwestycji ko- 
«lowych. 


NOWY POSEŁ DUŃSKI W POLSCE. % 
Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł.). No- 
Mianowany poseł duński p. Hóst wrę- 
Jutro swe listy uwierzytelniające p. Pre- 

SAN Rzeczypospolitej. 


y 


Warszawa, 20 kwietnia. (AW). Na jed- | 


ŚWIĘTO 11 PUŁKU UŁANÓW. 
Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł.). Sta- 
znający w Ciechanowie 11 pułk ułanów, 
hy z szeregu zwycięskich walk, obcho- 
zał wczoraj swe święto pułkowe i dziesię- 
sy. CIE istnienia. Uroczystość zaszczycił 
polit 4 Obecnością Pan Prezydent Rzeczypo- 
Jlej, który w otoczeniu członków domu 
dęjskówego przybył w tym celu specjalnie 
„ dechanówa, W uroczystości wzięli rów- 
udział przedstawiciele generalicji, kor- 
Oficerskiego i społeczeństwa. 


Pusu 


rE A 


Sp rawy | gospodarcze. 


Powodzenie Targów Poznańskich Te- 


Roro 
ny Miedzynarodowy Targ w Pozna- 


niu, który odbędzie się w czasie od 29 kwie- 
tnia do 6 maja r. b, będzie największym z 
Targów, jakie miały dotychczas miejsce w 
Polsce. 

W porównaniu z rezultatem Targu ze- 
szłorocznego zanotować należy bardzo zna- 
czna zwyźkę procentowa wystawców. Pod- 
nieść trzeba przytem, że obszerny kompleks 
dotychczasowy terenów targowych znacz- 
nie rozrósł się: rozszerzono mianowicie te- 
reny wystawowe, przeznaczone na maszy- 
ny rolnicze, wzniesiono wielką nową halę 
targową na 7.500 m°, w której wszystkie już 
miejsca zamówione zostały na dwa miesią- 
ce przed rozpoczęciem Targów. O pracach 
inwestycyjnych zaświadczyć może wymo- 
wnie ten fakt, że przeprowadzona jest obe- 
cnie trasa bocznicy kolejowej, która łączyć 
sie będzie bezpośrednio z terenami wysta- 
wowemi. W ten sposób ułatwiony będzie w 
znacznym stopniu przeładunek  cieższych 
eksponatów. 

Na tegorocznych Targach Międzynato- 
dowych wszystkie dziedziny wytwórczości 
krajowej jak i zagranicznej reprezentowane 
będa wszechstronnie. "BE i i e” 


5 


krajowy w związku z ożywioną koniunktu-|a nawet daleko idących udogodnień. Z na- 


rą na rynku wewnętrznym reprezentowany 
będzie bogato i w całości. Że strony zagra- 
nicy reprezentowane będą prawie-że wszy- 
pozatem żywy 
udział biorą kraje Bliskiego Wschodu i za- 
morskie. O poważnem zainteresowaniu fte- 
Świadczą 


stkie państwa europejskie, 


gorocznym Targiem w Poznaniu 
liczne wycieczki kupców i przemysłowców, 
które przybędą na Targi 
Syrii, Palestyny, Brazylii, Włoch, Austrii, 
Czechosłowacji, Rumunji, Bułgarii oraz 
Francji. Przewidywany jest znaczny zjazd 
oficjalny przedstawicieli państw zagranicz- 
nych na Targi. Jest to jednocześnie dobra 
zapowiedź dla transakcji handlowych na Tar- 
gach z jednej strony, a z drugiej -— że mię- 
dzy odbiorcą a przemysłowcem nawiązane 
Zostaną bliższe stosunki, co dla nas ma tem 
większe znaczenie, jeśli zważymy, że za- 
granica reprezentowaną będzie na Targach 
bardzo poważnie. 


Wszystkie państwa obce, z których bio- 


rą udział w Targach poważne firmy prze- 
mysłowo - handlowe, poszły na rękę wy- 


ra a im ulg przejazdowych 


z Grecji, Turcji, 


szej strony „czynniki miarodajne, doceniając 
znaczenie Targów Poznańskich dla rozwoju 
przemysłu i handlu również poczyniły sze- 
reg zarządzeń ta 4 w zakresie zniż:k 
kolejowych 66/:%, waranko odprawy 
celnej, itp. 

Dane faktyczne pozwalają stwierdzić, 
że tegoroczne Targi w Poznaniu wykażą 
pełne powodzenie i wzmocnią swoją pozycię, 
służąc interesom gospodarczym naszego 
kraju i torując drogę ekspansii zagranicznej 
polskiemu przemysłowcowi i SAP 

—-n—) 

Listy zastawne Państw. Banku Rolnego. 
Publiczne łosowanie 8-proc. listów zastaw- 
nych Państwowego Banku Rolnego odbę- 
dzie sie dnia 1 maja b. r. o godz. 15-teji w lo- 
kalu Banku wWarszawie. przyul. Traugut- 
ta 11. 

Odwet za waloryzację ceł. Wskutek 
uchwalonej w Polsce waloryzacji ceł, Cze- 
chosłowacja, jako odwet, zmniciszyła z dn. 
1 kwietnia b. r. kontyngent na węziel pol- 
Ski z 60.000 tonn na 30.000 tonn. 


ni 
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GIĘŁK,)>QA LWOWSKA czwartek 19 kwietnia 1928. 


Płacą | ZEWINWOREJENZZEJ 


ATEGORJE: Wart. Ostatnia 
R R nom. | dywidenda | 4 | 37 Transakcje b) Handlowe. 
I. Papiery państwawe. „Tehate* Tow. akc. 
go AA poż. Konw. z 109 = = || = —— c) Przemysłowe: 
or. AG AE 1925 w Zł, z -g =| = — "= hemia f. szt. naw. 
8%/⁄, 1 zast, Państ. B. Roln.| dol. 100 = | —— ga zda der 
Chodorów Tow. Akc. 
II. Listy zastawne. Chybie“ fabryka cukru 
(bez kuponu bież.) Ćmielów fabr. porcelany 
8%, Banku hip. akc. doł. | dol. 100 — —— | —— Ei Fabryka lokomotyw 
44° Ake. Banku hip, | zł 100 fi y =—| —— — Gafota fabr. obuwia 
4% Akc, Banku hip. zł 100 i skonwert. | ——] —— ZE Galicja Rafin. nafty 
419, Bie. kred. z gal. przedwoj. — = | == = „Gazolina prz. wiert. 
4:/40/, Banku Małop. za 1000K — == —— —— Gazy wschodnie“ 
417, 2/7, Bk. hip. zemel. — ——| —— —— Górka fabr. cemeatu 
41/6, Pol. Bk. kraj. 2100 || = „Gródek* Pom. elektr. 
40, Bol. Bk. kraj. zł 100 || skonwert. | ZOZ —— || Karpalit zakłady litogr. 
i M am a A | skonwert. | = => zi A w 3 w 
8%, "Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 — R= |= —— + || „Nitrat“ Zakłady chem. 
Qikos S.A. dla prz. drz. 
I. Obligi. Orthwein, Karasiński 
(bez kuponu bież.) Parowozy S. A. b. m. 
41/40/, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 skonwert. ZEG || == moe SAA Aa PUn 
a Baarn kak Nig | e 0o j 5 Faaa Ciz Polska Nafta prz. wierta. 
4% Kalej. lok. P. Bk. kr. | 1000 pi | —— Pol. Tow. Budow. > 
RESET] Potęga Tow. huty że 
IV. aiik SG Kwota | Płatna Rakszawa fabr. m 
; Siersza górn. zakłady 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 zł 6 "a 27 —— | —— —' ca Spółka we Wydawnicza 
Bank komercjonalny m 280 — — aea —— „Streru' Zakł. chem. 
-Małopolski m 280 | 005 | — =— | —— —— Tepege górnicze Zakłady 
Powszechny kredyt. zł 25 — — [~| —— Tesp. Tow. ekspl. soli 
EZ A zł 106 = = =—| —— —— Tzebipia 1 fabr. e 
olniczy $. A. m = = =| < —— rsus tabr. motorów 
Ziemski kredytowy m 280 — ——| —— —— Wild i Ska 
Zemelny m 280 5% |% 27 | —— f} —— — Zieleniewski fabr. maszyn 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 4:00 |'/,27 | —— | —— — — Funty szt. 
| Szylingi aust. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA z 20 kwietnia 1928. Szwajcarja 17187 17230 17144 
si á Mica 125:46 12577 12515 
Akcje zwyżkują w cenie, 47111, 41:23 47:00 


Obroty ożywione. 
Popyt silniejszy: 
Tendencja zwyżkowa. 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 20 kwietnia 1928. 

Z wyjatkiem kukurudzy rumuńskiej, która 
podskoczyła w cenie, inne artykuły bez zmiany. 

Mąka prowincjonalna powyżej notowań. 


Si ken konwersyjna 67-00. 

pożyczka kolejowa konwersyjna 61:50 
pożyczka kolejowa ~-"-- 10460 1083-00 
dolarówka —'— 7950 8000 

8%, listy zastawne Banku Gospod, Kraj. 9400 
80% listy zastawne Banku Rolnego 94°00 

84 oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 


GIEŁDA WARSZAWSKA, ki 
Warszawa, dnia 19 kwietnia 1928. 


Tendencja utrzymana. Bank Handl. 123.00 Norblin 197:50 
p ? ME: Bank Pol. 152-153: rtwein 11-75 
Lwów, dnia 19 kwietnia 192, Bank Pzem _ 10600 Ostrowiec 109-114 Ser. B. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 Bank Zachodni 37:25 Parowozy 42:50—43 
| 60:50—61: 50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— Bank Zw. Sp. Zar. 9000 Pocisk 13:50-13:25 
|740 gr. 5875—5975. Żyto małopolskie ex 1927 690 | Spiess 162:50 Rudzki 57—57-*25 
Ex 5225—53:25 Jęczmień małopolski browarniany | Dąbrowa 77-50 Starachowice 67-25-675U 
670 gr. 47'00—48'00. Jęczmień małop. pizemigtowy Warsz. cuk. 8000-7950 Ursus 12:28 
640 gr. 4400—45'00. „jęczmień małop. pastewny Węgi 95:00 Zieleniewski 165 
600—610 gr. 2525—3625. Owies małopolski ex 1927 | Nobel 4100—4075 Zawiercie 1 33:75-3400 
450 gr. 4150—4259. Kukurudza gumuńska 42:75 — | Cegielski  51:00—51:50 Borkowski 19:30 
4325. Ziemniaki przemysłowe —‘—— *—. Fasola | Lilpop Rau 454475 Ciechanów 27:50 
biała 6000--65'00. Fasola kolorowa 48'00—50-00. | Modrzejów  49-25-50'00 
Fasola krasa 6000—5500. Groch '/, Victoria 63*00— 
68:00. Groch polny 52-00 —57*00. Bobik 38-00-39 00. GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Mieszanka pastewna w zianie ————. Wyka Kraków, dnia 16 Kwietnia 1928. 
3200—37-00. Siano słodkie krajowe prasowane 9:00— Bank Polski 15050 Górka 97:00 
10-00. Słoma prasowana 4755-25, Hreczka _ 5825— | Tohan 1340 Slersza d. . 5275-5475 
54:25. Len 71-25—73720. Łubin niebieski 2475—25- 75. Pharma 6:70-6:80 Mydło 8:25 
Rzepak ozimy ex 1927 71°00-—7300. Mąka pszenn. | Zieleniewski 166 Chybie 5-00 
40%, 94: 0-9650. Mąka pszenna 50°/ 85U0—8608 | Pocisk 205 
Mąka żytnia 65°% 7700—77 sik kukurudzian GIELDA WIEDEŃSKA. 
6600—5900. Mąką kukurudziana 9250—5450. Otrę- A . : 
by żytnie netto bez EA i Z Wiedeń, dma 19 kwietnia 1928. 
SZ orka 3 = Te- i 
rr osa ek 500, połówek 96'50-—98'50. | Amsterdam 28620 Bankvercia og 
Kasza jaglana 90:50—94'50. Kasza jęczmienna 66:50— Belgrad ia Kan talt 63:90 
68-50. Pecak €4-00—65-00. Proso krajowe 52'25— Berlin 169:67 na. > e + 
5425, Makuchy Iniane 49'00—= M: Ma a Budapeszt Ed Bigo o dny a 
wona krajowa naturalna 190:00— s nie- ape 44 _ Kompas 0-38 
bieski 9 11000. Mak siwy _ 15'00—90-00. Bukareszt 4 ; 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170—180" Czę | Kopenhaga 10084, Merkury o 2570 
stochowianka 78 kg g. za sztukę 1-65—1*70. Warki NĄ 0 * Unionbank E 
używane dobre, za uk 1:50—160. Medjylan 37:41 Obrotowy —— 
N. Jork 70925 Kolej północna 1041 
GIELDA WARSZAWSKA. Paryż 21-92!/, Zivnosteńska = 
tetnia 1928 Praga 21:0:3/, Czerniowce 60:50 
Warszawa, 19 kwietnia . Sofja 510%/, Austr. kol. p. 27-50 
Dolary St. Zjednoczon.  8'89'/ 8:914, 8'87 1/3 Sztokkolm 19%:50 Kolej połudn. 14:30 
Franki franc. = = Eps Warszawa 7955-7983 Goleszów H600 
Kopenhaga i —— au Zurych 136-74 Cement KAZ 
Sztokholm 23940 24000 238:80 | Amerykańskie 707-00 Browary 11000 
Belgja 12452 12483 12421 | Bułgarskie ——  Alpiny 46:80 
Holandja R —— —-- | Niemieckie 16940 Berg u. Hütten 730-50 
Londyn 43531 43:64 48:42 | Francuskie 27:84 Krupp 1175 
Nowy Jork 8:90 8'92 8:88 | Włoskie — Poldi Hütte nh 
Paryż 35-12 35:21 3503  |Jugosłowiańskie  12:42'/, Prager Eisen = = 
Praga 26:415 2648 26-35 | Polskie —— Rima 131-50 
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m 1000] 020| — |——]—-—] —- 
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zł 100 | 16-00 u 27 {15150 15450 153-00 
m 1000} — — 5:25 | 545 5:35 
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| p M | 
Czeskie 20'981/, Skoda —— 
Węgierskie 123 87 ersza —— 
Szwajcarskie 136-50 Silesia 17 
Angielskie —— Zieleniewski 16:20 
Holenderskie -—— Apollo = 
Rumuńskie ——  Fanto 6:58 
Belgijskie —— Karpaty 2800 
Renta majowa 0:619 Galicja 68-59 
Renta lutowa —— Nafta 27-00 
Renta koronowa —'—  Schodnica —— 
Dunaj S. Adria —:— Rakszawa 
Tureckie 4600 Bank Małop. 017 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 20 kwietnia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:421/ 20-421/, 
Lond 25:33 25'32j4 
Nowy Jork 51885 51875 
Belgja 72:45 1245 
Włochy 27-37 27-35 
Hiszpanja 86971), 86'95 
Holandja 209-271/, 209'17!/4 
Berlin 124-02 124-05 
Wiedeń 73:00 73:00 
Sztokholm 139:30 139-30 
Oslo 138:85 138:85 
Kopenhaga 139-20 139:15 
Sotja 374 3774 
WIR: sa AB 
Budapeszt 30:60 90-60 
Białogród 9-13'/, 9-13, 
Ateny 6:82 682 
Konstantynopol 2:66 265 
kz 3:24 324 
ngfors 3: 13:08 
Buenos Aires 139% —— A 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 20 kwietnia 1928. 
Lond + Holandja 1024:50 
N. Jork (540 Praga 75:40 
Belgja 35450 Rumunja 15:80 
Włochy 13400 Niemcy 60700 
Szwajcarja 48950 Wiedeń 35400 
GIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 20 kwietnia 1928. 
N. Jork 488'18 Niemcy 20415 
Holandja 1211 Szwajcarja 25'328 
Francja 12402 Praga 16471 
Belgja 54:96'2 Wiedeń 34:70 
Włochy 92:60 Warszawa 43:45 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


AMORTYZACJE. 


Nc. Vi. 1003/28/1. Na wniosek p. Zygmunta 
Teodorowicza właściciela apteki w Stanisławo- 
wie zarządza się postępowanie celem umorzenia 
zaginionych trzech weksli 27 złotych bez daty i 
kwoty podpisanych przez Marjana Szankowskie- 
go aptekarza w Tinmaczu i przez tegoż  żyro- 
wamych a akceptowanych przez Zygmunta Teo- 
dorowicza i wzywa się posiadacza tych weksli, 
aby zgłosii swe prawa do 60 dni od daty tego 
edyktu. W razie przeciwnym uznalby Sąd po 
upływie tego terminu te weksle jako pozbawione 
asBaczenia. 3533 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 17 stycznia 1928. 


Ns. VI. 282/28. Umorzenie. Na wniosek Ko- 
mercyjnego Bamku Spółdzielczego we Lwow. 
zarządza się postępowanie celem umorzenia ni- 
żej oznaczonego weksla który miał zaginąć i 
wzywa Się posiakłacza tegoż aby go do dni 60 li- 
cząc od dnia 24 kwietnia 1928 do dnia 22 czerw- 
ea 1928 przedłożył temuż Sądowi. W razie prze- 
ciwnym po upływie tego terminu uzmąłby Sąd 
weksel za umarzony. Weksel jest z daty Lwów 
2] września 1927 wystawiony przez Marjc:n 
Schapira na kwotę 150 zł. płatny dnia 28 lists- 
pada 1927 w Ciemierzyńcach una zlecenie 
Schapiry. 3547 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyślany, dnia 29 marca 1928, 


Nc. V. 402/28/1. Na wniosek Chany Mellero- 
wej kupcowej Kraków - Podgórze ul. Rynek 12 
wdraża się postępowanie mające ma celu amc 
tyzację zaginionego weksla z daty Kraków dua 
2 lutego 1928 na 113 zł. opiewającego, wysta- 
wionego przez Sprincę Laufer w Brzozowie a 
przez J. Neumanna w Krakowie Dietlowska 4 
oraz przez firmę Goldschmidt Schanzer w Kra- 
kowie XXII uł. Targowa |. 1 żyrowanego a pła- 
mego dnia 2 lipca 1928, Wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby w terminie 60 dni począwszy 
od dnia następującego po dniu płatności weksla 
przedmiotowy weksel Sądowi przedłożył. Jeżeli 
Ww przeciągu powyższego czasokresu mikt się 
z 'wekslem nie zgłosi, Sąd wyda orzeczenie u- 
znające dany weksel za umorzony. 3540 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 31 marca 1928. 


FIRMY. 

Firm  266/27/337. Stow. III. Likwidacja 
spółdzielni. Wpisano w rejestrze dla spółdziełm 
dnia 31 grudnia 1927 przy firmie: „Spółką osz- 
czędności i pożyczek — stow. zar. z mieogr. po- 
ręką w Peczeniżynie*. Tus. uchwałą z dnia 22 
października 1927 firm. 266/27/337, Stow. IH. 2, 
została spółdzielnia rozwiązaną i wstąpiła w stan 
likwidacji. Likwidator: Dr. Bazyli Makowski, 
motarjusz w Peczeniżynie, Podpis firmy: Likwi- 
dator dołączy do firmy likiwidacyjnej swój pod- 
pis. Brzmienie firmy likwidacyjnej: „Spółka osz- 
czędności i pożyczek -- stow. zarej, z mienor 
poręką w Peczeniżynie* w likwidacji. Data wpi- 
su: 31 grudnia 1927. 3478—3 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1927. 


"Firm. 241/27. Stow. H. 50, Na podstawie u- 
chwały z 29 października 1927 Firm. 241/27 jest 
„Exportowy i Komisowy Zakład Kredytowy dla 
Handlu i Rolnictwa“ stowarzyszenie z ograniczo- 
mą poręką w Kołomyji w likwidacji. Likwidato- 
rowie: Zygmunt Breier i Mendel Buchweitz w 
Kołomyji. Likwidatorowie dołączą do firmy li- 
kwidacyinei swoje podpisy. 3479 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1927. 


+ Firm. 617/27. Rg. A. Il. 648. Wpis do rejestru 
firmowego dla spółek jawnych. Siedziba firmy: 
Stanisławów. Brzmienie firmy: Brettholz, Feld- 
bau i Ska, zawodowy handel i eksport produk- 
tami rolnymi oraz lnem i konopiem. Forma spól- 
ki: jawna spółka handlowa. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: zawodowy handel i eksport produk- 
tami rolnymi oraz Inem i konopiem_. Posiadacze 
fimmy: Osias Brettholz, Isak Mendel Schaum, 
Abraham Feldbau, Samuel Feldbau, Izak Feld- 
bau, Majer Brettholz, Abraham Weisskind. Upo- 
ważmienie spólników do zastępstwa: Podpis fir- 
my: nastepuje: w ten sposób, że pod wyciśniętem 
lub wypisanem brzmieniem firmy.  „Brettholz, 
Feldhau i Ska, zawodowy handel i eksport pro- 
duktami rolnymi oraz Inem i konopiem* — umie- 
ści swój podpis jeden zmastępujących spólników 
al to: Osias Bretthofz, Izak Mendel Schaum, lub 
Salamon Feldbau, każdy z nich samodzielnie jako 
uprawniony) do samodzielnego podpisywania. 
Data 'wpisu: 30 grudnia 1927 r. 3532 

Sąd okręgowy i. handłowy Oddział II. 
Stamisławów, dnia 30 grudnia 1927 r. 


Firm. 93/28. Rg. C. IL. 416. Wpis do rejestru 
spółek z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedzi- 
ba firmy: Tatarów powiat Nadwórna, Brzmienie 
firmy: Fabryka wełny drzewnej i skrzyń w Kar- 
patalch „Brakita* spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Spółka opiera się na kontrakcie spół- 
ki z daty Stanisławów dnia 30 stycznia 1928 we 
fommie aktu notar. do Imp. 298 przed notarjuszem 
Stanisławem BBodakowskim zawartego. Przed- 
miot spółki: Przedmiotem spółki jest produkcja 
i wytwarzamie wełny drzewnej oraz skrzyń i 
zbyt takowych. Czas trwania spółki: Czas trwa- 
nia spółki jest nieograniczony. Kapitał zakładowy 
spółki: Kapitał zakładowy spółki wynosi kwotę 
20.000 złotych. Zawiadowcami spółki ustanowieni 
mostali: Liebs vel Leib Kitajeff i Borys Kitajeff 
obaj przemysłowcy w Tatarowie zamieszkali. 
Podpis firmy: następuje w tem Sposób, iż pod 
'wypisanem, i wydrukowanem tub pieczęcią wy- 
ciśniętem brzmieniem firmy jeden ze zawiadow- 
ców umieszcza swój podpis. Zawiadowca inżynier 
Liebs vel Leib Kitajeff ustanowiony Został w 
kontrakcie spółki t jest zarazein spólnikiem po- 
wyższej spółki, Data wpisu: 5 marca 1928. 3534 

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział TE 

Stanisławów, dnia 1 marca 1928. 


Firm. 58/28. Rg. A. II. 662. Wpis do rejestru 
firm pojedyńczych. Siedziba Firmy:  Stanisła- 


2 


e 


wów, Rynek 4. Brzmienie firmy: „Apteka Dral budowlanych 482/4 i 485/5 


6 
ogłoszenia urzed ow e.» 


Beila pod Kotwicą“. Właściciel firmy: Józef 
Schiller w Stanisławowie. Forma Firmy: Firma 
pojedyńcza. Przedmiot przedsiębiorstwa: Apte- 
ka. Posiadacz firmy: Mr. Józef Schiller w Sta- 
misławowie. Stosunki prawne i upoważnienie do 
podpisu. Podpis Firmy mastępuje w ten sposób, 
że posiadacz firmy Mr. Józef Schiller pod brzmie- 
niem firmy uskutecznionem wyciśnięciem piecze- 
ci, lub wypisanem piórem umieści swój "adnis 
(imię i nazwisko). Firmę powyższą wydzierżawił 
posiadacz inagistrom farmacji lzydorowi Seret- 
towi i Adolfowi Hanelowi na przeciąg 5 lat od 
dnia I grudnia 1927 do końca listopada 1932, za- 
czem w czasie trwania stosunku dzierżawy 
będą wymienieni tu wyżej dzierżawcy: kolekty- 
wmie podpisywać firmę w tem sposób, iż pod 
brzinieniem firmy uskutecznionem bądź wyci- 
śnięciem pieczęci, bądź też piórem wypisanem 
umieszczą dodatek wskazujący iż omi są dzier- 
żawcami, umieszczą obaj swoje podpisy zawie- 
rające imiona oraz ich pełne nazwiska, Data 
wpisu 30 stycznia 1928. 3530 
Sąd okręgowy j. handlowy Oddział 1I. 
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1928, 


Firm. 410/27. Rg. H. 614. Wpis do rejestru 
handlowego firmy kupca pojedyńczego. Należ: 
wpisać dł! rejestru handlowego Oddział A. 
dziba firmy: Stanisławów. Brzmienie firmy: Leo- 
pold Mahl, Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
tłuszczem i artykułami spożywczymi. Właściciel: 
Leopold Mahl w Stanisławowie ul. Kazimierzow= 
ska 9. Firmę podpisywać będzie w tem sposób 
właściciel Leopold Mahl, że pod wypisanem, wy- 
ciśniętem lub wydrukowanem brzmieniem firmy 
umieści swe pełne nazwisko i imię. Dzień wpisu: 
12 wxsześuia 1027. 3529 

Sąd wkręgowy j. handlowy Oddział II. 

Stanisławów, dmia 9 września 1927. 


Firm, 286/27. Rg. A. Il. 606. Wpis do rejestru 
bandiowego firmy pojedyńczej. Do rejestru firm 
pojedyńczych należy wpisać co nastepuje: Sic- 
dziba firmy: Stanisławów. Brzmienie firmy; An- 
dree La Parisienne. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Wyrób mydła i perfum. Posiadacz firmy: Mau- 
rycy Singer w Stanisławowie ul. Matejki 10 e. 
Podpis firmy: Podpis firmy następuje w ten spo- 
sób, że poď wypisanem wydrukowanem lub pie- 
częcią wyciśniętem brzmieniem Firmy umieści. 
podpis swój właściciel Firmy podpisując 
pierwszą literą swego imienia i pełnem nazwis- 
kiem „M. Singer". Dzień wpisu: 30 lipca 1927. 

Sąd okręgowy į. handlowy Oddział II. 

Stanisławów, dnia 26 lipca 1927. 3528 


LICYTACJE. 


E. 5026/26. Edykt licytacyjny. Dnia 30 maja 
1928 o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się v 
niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV. li- 
cytacja realności whl. 282 gm. Zimna-woda War- 
tość szacunkowa wraz z przynależytośŚciam : 
907 zł. 50 gr. Najniższa oferta: 605 zł. Poniżej 
najniższej oferty: sprzedaż nie nastąpi. Waru i 
stcytacyjne i inne dokumenta przejrzeć można “w 
podpisanym Sądzie , 3526 

_ Sąd powiatowy S. Il. Oddział 1V. 

Lwów, dnia 29 marca 1928, 


E. VHI 4053/27/18. Edykt licytacyjuy. Na 
wniosek Firmy; Polskie Biuro „Orbis Ska z ogr. 
odp, we Lwowie, jako strony egzekwującej — 
odbędzie się dnia 16 maja 1928 godz. 10 przedpoł. 
w tut. Sądzie biuro Nr. 49 II. p. licytacja realno- 
ści whl. 653 gm. kat. Kraków XII składającej się 
z pb. 456 pow, 544 m. kw. pgrt. 75/42, 75/51, 
7alil, 78/14 pow. 1062 m. kw. z 1-piębrowym do- 
mem mieszkalnym i parterową kaflarnią, stajnią 
i szopą. Wartość szacunkowa 58.248 zł. Najniższa 
oferta 29,124 zł. Poniżej najniższej oferty sprze. 
daż nie nastąpi. Do tej realności mależą jako 
przynależności: parkam z desek i walec do mie- 
szamia gliny, 3544 

Sąd powiatowy cywilny, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 30 marca 1928. 


E. 828/27. Edykt licytacyjny. Dnia 9 maja 
1928 o gudzinie 2 popołudniu odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie licytacja 16/36 części realności 
whl. 412 gminy Roczyny Marji Błachut własnej. 
Nieruchomość powyższa oceniona jest ma' 2324 
złotych, najniższa cena wynosi 1443 złotych. 
Warunki licytacyine i odnoszące się do nierucho- 
mości dokumenty wolmo przeglądnąć w tutej- 
szym Sądzie. Takie prawa któreby mogły licy- 
tację miedopuszczalną uczynić mależy zgłosić 
najpóźniej ma terminie licytacyjnym przed noz- 
qoczęciem licytacji inaczej prawa te nie mogły- 
by! być co do samej nieruchomości podniesione, 

Te osoby dla których na powyższej nieru- 
chomości istnieją bądź w toku postępowania li- 
cytacyńego powstaną prawa i ciężary zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania tylko przez przybicie na tablicy Są- 
doweż jeśli nie mieszkają w okręgu tutejszego 
Sądu lub nie wskażą pełnomocnika do doręczeń 
w okręgu tutejszego Sądu zamieszkałego, 3539 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Andrychów, dnia. 17 marca 1928. 


FE. 3532/26/8. Edykt licytacyjny. Dnia 2 maja 
1928 a godzinie 9 rano w tutejszym Sądzie biu- 
ro Nr. 7 sprzedaną zostanie realność wiejska 
whl. 137, 138, 139, 141, 150, 584 gminy Orawczyk. 
Najniższa oferta 1849 zł. 64 gr. 3548 

Sąd! powiatowy, Oddział II. 

Skole, dnia 18 kwietnia 1928. 


E. 1639/27/7. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Iwana i Ewy Byk odbędzie się dnia 31 mają 
1928 o godz. 10 przedpołudniem w biurze Nr. 26 
ma zasadzie warunków. licytacja następujących 
realności. Księga gruntowa Dobrotwór whl. 83, 
1/3 część pgr.,3239 rola, per. 3440 łąka, Wartość 
szacunkowa 244 zł. 74 gr. Najniższa oferta 162 
zł. 16 gr. Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
mastąpi. 3546 

Sąd powiatowy. 

Kamionka strum., 14 lutego 1928. 


E. s6l28/7. Edykt. Dnia 29 maja 1928 godzi- 
na 9 rano odbędzie się w podpisanym Sądzie 
biuro 53 licytacja realności whl. 2749 gminy 
Czortków z Wygnanką składającej się z parcel 
z budką drewnianą 


1 z suterenami betonowemi łączne» obszar 
171 m”. Wartość szacunkową ustalona na 5612 zł. 
Najniższa oferta 3074 zł., poniżej której sprzeduż 
nie nastąpi: 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków 12 kwietnia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. Il. 61/28. Edykt. Strona powodowa Fran- | 
ciszka Szpala 2 śl. Czernecka wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Serafinie Balk, Amalii 
Balk, Laurze Balk i Jakóbowi Bałk o wykreśle- 
mie prawa zastawu. Audjencja do ustnej roz- 
prawy: została wyznaczona na 30 marca 1928 
godz. 12 przedpoł. w tym Sądzie sała rozpraw 
Nr. II Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa- 
mej jest nieznane, ustanawia się Dra Cetnar- 
skiego adwokata we Lwowie. kuratorem, który 
ją będzie zastąpował na ich koszt íi niebezpie- 
czeństwo dotąd dopóki oni sami się nie stawią 
i nie ustanowią pełnomocnika. 3525 

Sąd powiatowy S. Il. Oddział H. 

Lwów, dnia 7 lutego 1928. 


UPADŁOŚCI 
Sa. 9/28. Edykt ugodowy, Otwarcie postępo- 
wania ugoduwego do majątku Hirscha Gleichera 
kupca w Rzeszowie wpisanego w rejestrze han- 
dłowym pod firmą Hirsch Gleicher handel towa- 
rów korzennych z siedzibą w Rzeszowie. Komi- 
sarz ugodowy Stanisław Jaworski sędzia Sądu 
okręgowego w Rzeszowie. Zarządca ugodowy 
Dr. Eljasz, Mieses adwokat w Rzeszowie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 47 I. piętro dnia 22 maja 1928 o godz. 
11 przedpołudn, Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telmości do 16 maja 1928. 3527 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dmia 12 kwietnia 1928, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 371/27. Józef Dronka s. Pawła urodzony 
23 lutego 1875 w. iBiałej pow. Rzeszów zam. w 
Dąbkach pow. Horodenka jako żołnierz austr. 
od roku 1914 zaginął. Celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się o udzielenie wiadomości Sądowi 
lub adwokatowi Drowi Okuniewskiemu w Horo- 
dence. 3462 


354! 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 23 grudnia 1927, 


T. 386/27, Nykoła Seinenyszym Iwanai uro- 
dzomy 20 maja 1893 w Markówce, odszedł w ro- 
ku 1914 do wujska austr. i zaginął, Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się 0 odzielenie wiado- | 
mości o nim Sądowi, 3464 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 24 listopada 1927. 

T. 390/27. Juljan Knoblauch s. Jana urodzo- 
ny 17 lipca w 1903 w Rudnikach pow. Śniatyn 
zamieszk. w Kołomyji jako żołnierz W. P 
raku 1970 zaginął pod Zadwórzem. Celem uzna- 
mia go za zmarłego wzywa się o udzielenie wia- 
domości o mim Sądowi lub adwokatowi Drowi 
Pordesowi w Kołomyji. l 3465 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dmia 24 stycznia 1928. 


T. 10/28, Fedor Łoziak urodzony 1865 w Kra-|Ś 


snej żołnierz zmarł roku 1915 w Sant Michale. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Wasyla Bodnara w. Krasnej o zaginio- 
mym do 6 miesięcy. 3488 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 8 lutego 1926. 


T. 356/27. Hrehor Chrystan Nykoty urodzony 
1874 w Sadzawce żołnierz zaginął na wojmie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd. albo kuratora Michała Szczerbatiuka w Sa- 
dzawce o: zaginionym do 6 miesięcy. 3487 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 11 czerwca 1927. 


T. 154/28, Matoj Kolinko Eliasza urodzony 
1890 z Ćwitowej, żołnierz ukraiński zmarł 1919 
w Wychwalniowce ma Ukrainie. Celem uznania 
go zmarłym, uwiadomić Sąd! albo kuratora Ołek- 
sę Iwamickiego w Cwitowej o zaginionym do 1 
roku. 3490 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 25 lutego 1928. 


T. 189/28. Mikołaj Proniuk Michała urodzo- 
ny 1882 z Wistowej żołnierz zaginął 1917 roku 
w Rumunji Celem uznania go zmarłym, uwia- 
doinić Sąd albo kuratora Jurka  Dołańskiego 
iw Wistowej o zaginionym do 6 miesięcy. 3491 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 1 marca 1928. 


T. 210/28. Łucjan Medyk urodzony 1870 
z Markowej żołnierz zaginął w Rumunji 1911 
roku jako umysłowo chory. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd! albo kuratora Oleksę 
Genyka w Markowej o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 3492 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 5 marca 1928. 


T. 92/28. Fedor Szczerbiak urodzony 1883 
z Stammi żołnierz zaginął na wojnie roku 1915. 
Celem uznania go zmarłym, i rozwiązania mal- 
żeństwa z Ołeną Szczerbiak, uwiadomić Sąd 
lub obrońcę 'węzła małżeńskiego adwokata Ko- 
prowskiego w Sołotwinie 0 zagimionym do 6 


miesięcy, 3493 
Sąd okręgowy. 
Stamisławów, 5 marca 1928. 

T. 226/23. Fdykt. Fewronia ze Szpyrunów 


Guła córka Fljasza z Czahrowa W roku 1916 za- 
chorowała na tyfus i wywieziona do szpitala do 
Żurawna i od tego czasu mniema o niej wiadomo- I 
ści. Wzywa się o udzielenie wiadomości o niej do 
6 miesiecy. 3483 
> Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 20 stycznia 1924. 


T. 91/28. Michał Pryimak Andreja urodzony 
1885 z Staroni żołnierz zaginął na wojnie roku 
1914. Celem uznania go zmarłym, i rozwiązania 
małżeństwa z Katarzyną Pryjmak, uwiadomić 
Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego adwokata 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Sk We WINE Waga gda |? ..- 


r” 


Koprowskiego w Sołotwinie o zaginionym’ do 


miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 5 marca 1928. 
T. 101/28. Oleksa Barczuk urodzony 18% 
z Nadorożnej żołnierz zaginął w niewoli rosý/ 
skiej od roku 1918, Celem uznania go zmarly™ 
uwiadomić Sąd albo kuratora Wasyla Beremkż" 
w Nadorożnej o zaginionym do 6 miesięcy. 3% 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 lutego 1928, 2 
T. 90/28. Wasyl Choptiuk Iwana urodzeń 
1884 z Staruni żołnierz zaginął na wojnie 10% 
1914. Celem uznania go zmarłym i rozwiązać? 
małżeństwa z Paraską Choptiuk uwiadomić Sad 
lub obrońcę węzła małżeńskiego adwokata 
prowskiego iw Sołotwinie o zaginionym 4d2. 
miesięcy. 


AF. 


4.5 
= 


„Sąd: okręgowy. 


Stanisławów, 5 marca 1928. 


T. 89/28. Wasyl Hryciw Michała urodzól% 
1882 z Staruni żołnierz zaginął na wojnie T ad 
19i4. Celem uznania go zmarłym i rozwiązał 
małżeństwa z Anną Hryciw. uwiadomić Sąd jed 
obrońcę węzła małżeńskiego adwokata Kopro”” 
skiego w Sołotwinie o zaginionym do 6 miesięc” 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 5 marca 1928. z 

T. 129/28. Jurko Paniuk urodzony 1888 w %4" 
rzeczu żołnierz poległ. 1915 roku pod Lwow 
Celem udowodnienia jego śmierci, uwiadomi 
Sąd albo kuratora Antosia Paniuka w Delaty:% 
o zaginionym do 3 miesięcy. 3 

Sad okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca! 1928. 

T. 120/28. Mojsej Stefaniuk Matija ur 
1885 z Łuki żołnierz zmarł 1927 roku w niew” 
rosyjskiej w Łomowatce. Celem udowodniet* 
jego Śmierci, uwiadomić Sąd albo kuratóf 
Hinata Landwijta w Łuce o zaginionym do 3 m 
sięcv. A 


2 


ai 


Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 8 marca 1928. 

T. 188/28, Jam Kamiński urodzony w rok“ 
1853 z Delatyna 1916 roku wywieziony do Rosi 
zaginął od 1918 w Jekatyrynosławiu. Celem v* 
znania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kukź* 
tora Wawrzyńca Kiełera w Dełatynie o zagimie 
mym do 6 miesięcy. 3 

Sąd: okręgowy. 

Stanisławów, 12 marca 1928. 


$ 


LICYTACJA. 

W myśl zezwolenia Magistratu król stal 
miasta Liwowa z 13 kwietnia 1928 r. L. M, 5724 
odbędzie się w dniu 7 maja 1928 r. i w dniach 
następnych od godz. 9-13 i od godz. 17—19 W 
Miejskim Zakładzie Zastawniczym we Lwoyić 
ul. Wałowa l. 9, II p. licytacja niewykupiony”” 
względnie mieprolongowanych zastawów, zastać 
wionych du diia 39 czerwca 1927 r. abjętych NF | 
od S. II. Nr. 78262 z 3 stycznia 1927 r. do Ní 
95377 z 30 czerwca 1927 r. , 

Licytacja powtórna przedmiotów ewentua! 
nie wycofanych z licytacji odbędzie się w mi? 
33. regulaminu Miejskiego Zakładu Zastaw”! 
czego po zakończeniu licytowania wszystkich 2% 
stawów: objętych rozpisaną licytacją. 3 


a 

W SPRAWIE KONKURSOWEJ FIRMY „STO? 

do sprzedania z 'wolnej ręki materjał z budy!” 

ku rygłowego, szopy drewnianej, słupy bet? 

nowe przy ul, Janowskiej za rogatka Ofert 

pisemne do 10 maja ma ręce zarządcy A 
Jana Dębskiego ul. Mickiewicza 1. 26, 


OBWIESZCZENIE. Zakład kredytowy w Horn 
dence, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra” 
niczoną poręką uchwałą Walnego zgromadzć” 
mia z 8 maja 1927 rozwiązał się i wstąpił 
stan likwidacji. Likwidatorami zostali wyb 
Herz Weich, budowniczy i Anna Seidman, W? 
ścicielka realności w Horodence. Uchwałą S$ 
du okręgowego w Kołomyji z 18 czerwca 


zu 
— 


2 
>= 


| 


. 


1927 
Firm 127/27 Stow. II/J5 zarządzono dotyczaćj 
wpisy do rejestru handlowego.  Wszystki a 
wierzycieli wzywa się. by swoje roszczen 
do Zakładu kredytowego w Horodence zgłosi 
ma ręce likwidatorki Anny Seidman w Hor” 
dence do jednego roku od dnia tego obwie% 
czenia licząc. Horodenka, dnia 18 kwietnia 19 
Za Zarząd: Dr. Alfert. 352% 


ZGUBIONE DOKUMENTY. k 
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioą legitymację kolei 
wą L. 2556/26 wydaną dniaj 1 stycznia 19 
przez Kuratorjum O. S. L we Lwowie na pr 
zwisko Zenon Kulczycki kier. szkoły w Kog 
bajowicach pow. Rudki. p 
Ogłoszenia prywatne. 


È 
Ma 


Zarząd „TE-ER-ES" 
Spółdzielni Kolonialnej z ogr. odp. w Stry“ 
zwołuje niniejszem 
IV WALNE ZGROMADZENIE 


na dzień 25 kwietnia 1928, które odbędzić 
się w lokalu Spółdzielni o godz. 10-tej prze” 
południem z następującym porządkiem dzie”! 


nym: 
1) Sprawozdanie za rok 1927. 


2) Zatwierdzenie bilansu za rok 1921 
i udzielenie absolutorjum Zarządowi. 
3) Podział zysku. ggo 


4) Ustąpienie Zarządu i wybór now 
Zarządu, pór 
5) Ustąpienie Rady Nadzorczej i WY 
nowej. 2536 
6) Wnioski i ewentualja. $ 

Stryj, dnia 18 kwietnia 1928. 
Za Zarząd: | 
Dr. Rechter m. p. a | 
| 


Należytość pocztowa opłacona ryczą 


